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       Dobrzyń nad Wisłą

Tragiczne znalezisko
W niedzielę przed południem w Bachorzewie wyłowiono 
z Wisły ciało 27-letniego mieszkańca tej wsi. Był poszuki-
wany od listopada ub. roku.

      Lipno

Dziurawa... naprawa dróg
Mieszkańcy ze zniecierpliwieniem czekają na naprawy dróg w mieście. Zgodnie z zapo-
wiedziami dziury znikną, ale nie na długo. Metoda stosowana przez ratusz daje roczną 
gwarancję wytrzymałości nowej warstwy. – Nie stać nas na stosowanie droższej metody 
– tłumaczy Robert Kapuściński, inżynier miasta.

      Powiat

Co szóstoklasista powinien umieć?

W czwartek uczniowie ostatnich klas szkół podstawowych sprawdzili, czego nauczyli się przez ostatnie lata. Przez godzinę 
zmagali się z testem zawierającym przekrojowe pytania, w tym roku głównie z matematyki i języka polskiego. Na koniec mu-

sieli napisać list, a w nim zawrzeć argumenty przemawiające za czytaniem książek. Na zdjęciu uczniowie klasy VI b kikolskiej 
podstawówki przed egzaminem, od lewej: Janek Wiśniewski,  Arek  Wróblewski, Karol Sibilski, Maciek Sadowski i Kuba 

Furmański. 
fot. nadesłane

Topniejący śnieg odsło-
nił oblicze utwardzonych dróg 
w mieście. Kierowcy nie szczędzą 
przykrych słów i  z niepokojem 
czekają na interwencję. Przykła-
dem obrazującym standard jazdy 
są uliczki na Osiedlu Kwiatów.

– Jeździmy slalomem, jak 
mocno pijani, a i tak nie da się 
ominąć wszystkich dziur – dener-
wuje się pan Stanisław. – Przecież 
to duże osiedle, każdy jakoś do-
jechać musi, każdy płaci podat-

ki, a na nic w zamian liczyć nie 
może. Poza tym tu mają siedziby 
podmioty gospodarcze obsługu-
jące mieszkańców. Wstyd przed 
klientami, wstyd przed przyjezd-
nymi. 

Takich głosów nie brakuje nie 
tylko na tym osiedlu. Podobne 
sygnały docierają z ulicy Ogro-
dowej. Zdaniem naszych czytel-
ników taka sytuacja powtarza się 
co rok albo i częściej. Cierpią na 
tym kieszenie kierowców wyda-

jących pieniądze na częste napra-
wy. Jest coś jeszcze co niepokoi 
mieszkańców. Chodzi o sposób 
naprawiania dróg przez lipnowski 
ratusz. Sprawą zainteresowali się 
także radni miejscy.

– Oburzenie mieszkańców 
budzi pogarszający się stan na-
wierzchni ulic i sposób naprawia-
nia dziur na Osiedlu Kwiatów – 
mówi radny Jarosław Jeżewski.

dokończenie na str. 3

Pływające przy nabrzeżu Wi-
sły ciało zauważyli przechodzący 
w pobliżu dwaj mężczyźni. Poli-
cjanci ustalili, że to zwłoki poszu-
kiwanego od 18 listopada ubiegłe-
go roku 27-letniego mieszkańca 
Bachorzewa. Wypłynął on ponto-
nem na rzekę i zaginął. Szukali go 
m. in. płetwonurkowie z Torunia, 
ale bez skutku. 

Przyczyna śmierci topielca 
będzie znana po sekcji zwłok. 

(aba)
R E K L A M A

R E K L A M A



Czwartek, 11 kwietnia 2013

Aktualności2
www.cli.info.pl

R E K L A M A

       Kikół

Dostojne jubileusze
       Gmina Lipno

Woził pizzę i narkotyki
W sobotę w Tomaszewie lipnowscy policjanci znaleźli 
w samochodzie dostawcy pizzy kilka tabletek ekstazy.

       Bobrowniki

Nocna gorączka zakupów
Kwartał za kratkami spędzi 36-latek podejrzewany o to, że 
uparcie, trzy razy pod rząd, włamywał się do tego samego 
sklepu. 

Funkcjonariusze wracali z in-
terwencji, kiedy na drodze wjaz-
dowej do jednej z posesji zauważy-
li zaparkowanego daewoo lanosa, 
a w nim grupkę osób. Kierowcy 
auta, 20-letniemu dostawcy piz-
zy, towarzyszyło troje pasażerów 
w wieku od 18 do 19 lat. Wszyscy, 
gdy zobaczyli policjantów, zaczęli 
nerwowo się zachowywać. Za kil-
ka chwil wyjaśniło się, dlaczego 
taka była ich reakcja. 

Mundurowi znaleźli w samo-

chodzie, obok drążka zmiany bie-
gów, pięć tabletek. Młodzi ludzie 
zostali zatrzymani do wyjaśnienia 
w lipnowskiej komendzie. Trzech 
z nich zostało zwolnionych, za 
kratkami pozostał natomiast  
20-latek, który przyznał się, że nie-
legalne substancje odurzające na-
leżały do niego. W niedzielę usły-
szał zarzut posiadania narkotyków 
i skorzystał z prawa do dobrowol-
nego poddania się karze.

(aba)

Nocą ze świątecznej niedzieli 
na poniedziałek dyżurny lipnow-
skiej komendy odebrał zgłoszenie 
o włamaniu do sklepu w Bobrow-
nikach. Zdarzyło się to kolejny raz 
w tym roku. 

Funkcjonariusze, którzy poje-
chali na miejsce, zastali zbitą szybę 
w oknie, a w środku sklepu poroz-
rzucany towar. Szybko wytypowali 
podejrzanego. Wczesnym rankiem 
odwiedzili znanego im 36-latka, 
u którego znaleźli pochodzący 
z włamania alkohol. 

Kryminalni dowiedli, że za-
trzymany mężczyzna już po raz 
trzeci w tym roku włamał się do 
tego samego sklepu. Jego łupem 

padał głównie alkohol i papierosy. 
Po każdym wyskoku słyszał pro-
kuratorskie zarzuty, ale nic sobie 
z tego nie robił. No i miarka się 
przebrała. Śledczy zawnioskowali 
o tymczasowy areszt. 

Okazało się, że włamywacz 
na świąteczną wyprawę zabrał 41-
letniego kolegę. On również tra�ł 
za kraty policyjnej celi. 

36-latek został tymczasowo 
aresztowany na 3 miesiące. Jego 
wspólnik objęty został policyjnym 
dozorem. Nie wolno mu także wy-
jeżdżać z kraju. 

Za kradzież z włamaniem gro-
zi do 10 lat więzienia. 

(aba)

Zamiłowanie do nocnych zakupów zakończyło się dla 36-latka aresztem

W piątek w Urzędzie Gminy w Kikole sześć par małżeńskich świętowało swoje złote i diamentowe gody. Pół wieku temu na 
ślubnym kobiercu stanęli: Hanna i Józef Różańscy z Jarczechowa, Halina i Jan Lewandowscy z Kikoła, Marianna i Tadeusz 
Pipczyńscy z Kołatka, Teresa i Tadeusz Suleccy z Trutowa oraz Genowefa i Kazimierz Jaworscy z Hornówka. Zofia i Wacław 
Sztuczka z Wolęcina przeżyli razem już 60 lat. Jubilaci zostali uhonorowani prezydenckimi medalami za długoletnie pożycie 

małżeńskie. Wręczył je wójt Józef Predenkiewicz, gratulacje złożył parom także Tomasz Detmer, wiceprzewodniczący Rady 
Gminy w Kikole. Były życzenia kolejnych jubileuszy, okazały tort i symboliczna lampka szampana. 

fot. nadesłane

       Kikół

Przygotuj się do segregacji
Od marca mieszkańcy gminy Kikół mogą segregować śmieci i w ten sposób dołożyć swoją 
cegiełkę do ochrony środowiska. To także dobry trening przed lipcem, bo od tego miesią-
ca zaczną obowiązywać nowe przepisy, regulujące gospodarkę odpadami.

Większość mieszkańców gmi-
ny złożyła już w urzędzie tzw. de-
klaracje śmieciowe. Wpłynęło ich 
około 1300. Ludzie opowiedzieli 
się przeważnie za zbiórką selek-
tywną. To tańsza opcja, za odbiór 
śmieci zmieszanych trzeba zapła-
cić więcej.

Segregację śmieci można już 
wdrażać, choć od lipca będzie ona 
bardziej drobiazgowa niż obecnie. 
Póki co, każda osoba, która legal-

nie pozbywa się odpadów – czy-
li ma na to umowę – dostała od 
Przedsiębiorstwa Usług Komu-
nalnych w Lipnie worki na papier, 
plastik i szkło. 

– Przy osiedlach w Kikole są 
też ustawione pojemniki do zbiór-
ki selektywnej. Do czerwca gmina 
ma umowę z PUK-iem na wywóz 
takich śmieci. Zachęcamy miesz-
kańców, by segregowali odpady 
– mówi Zbigniew Ambroziak z ki-

kolskiego urzędu gminy. – Przy-
pominam też, że należy wypowie-
dzieć umowy dotychczasowym 
�rmom, które odbierały śmieci. 
W naszej gminie to PUK Lipno 
i MPO Toruń. Chodzi o to, by od 
1 lipca nie płacić podwójnie: i do 
gminy, i do �rmy. Umowy trzeba 
wypowiedzieć pisemnie, z zacho-
waniem określonego w nich okre-
su wypowiedzenia.

(aba)
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       Dobrzyń nad Wisłą

Radni dołożyli mieszkańcom
Gmina Dobrzyń nad Wisłą ma własne ujęcia wody, ale by zaopatrzyć w nią wszystkich 
mieszkańców, konieczne jest kupowanie od innego samorządu. Radni zdecydowali, że 
obniżą opłaty dla mieszkańców zaopatrywanych z ujęcia w Zadusznikach.

      Lipno

Dziurawa... 
naprawa dróg

dokończenie ze str. 1

– Łata się dziury kamieniem, 
piaskiem, a za kilka dni jest tak 
samo albo jeszcze gorzej, bo ka-
mienie rozsypują się po całej uli-
cy. Czy miasto nie traci pieniędzy 
podatników płacąc za tego rodzaju 
naprawy?

– Czy są w ogóle jakieś stan-
dardy naprawiania dróg? – wtóru-
je radna Maria Bautembach. – To, 
co dzieje się na drogach, jest prze-
rażające. Wszystko przecież ma 
metody i standardy. 

Okazuje się, że jak zwykle 
wszystkiemu winien jest brak 
pieniędzy. Ratusz wybiera więc 
metody najtańsze, ale nie idzie za 
tym wysoka jakość. I tak, zgodnie 
z danymi przedstawionymi przez 
inżyniera miasta, o ile za metr 
kwadratowy porządnego remontu  
nawierzchni trzeba zapłacić 200 
złotych, to już za ten sam obszar 
naprawiany lipnowskim sposo-
bem magistrat płaci 30 złotych. 
Łaty mają się trzymać jezdni przez 
rok.

– Mamy takie środki, a nie 
inne i my naprawiamy drogi sami 

taką troszeczkę tańszą metodą – 
wyjaśnia Robert Kapuściński. – 
Nie stać nas na to, żeby te dziury 
załatać w inny sposób tak, jak to 
jest na drogach krajowych. Nie 
wycinamy asfaltu, żeby to robić 
na gorąco. Wtedy nie starczyłoby 
nam środków pewnie na jedną uli-
cę. Tak na razie będzie, dopóki nie 
będzie większych pieniędzy. Wte-
dy będzie można sfrezować drogę, 
położyć nową nawierzchnię i na-
prawa wytrzyma około 10 lat.   

Drogi będą więc naprawiane 
tańszą metodą, czyli tak jak do-
tychczas. I za rok znowu pewnie 
powtórzy się sytuacja. Wybór me-
tody między droższą i długotrwałą 
a tańszą i kiepską jakościowo nale-
ży jednak do władz miasta. Miesz-
kańcy mogą tylko ponarzekać, 
a teraz mieć nadzieję, że choćby 
tymczasowy remont odbędzie się 
jak najprędzej. 

Jest jeszcze jeden optymistycz-
ny element dla miejskiej kasy. Oko 
inżyniera miasta nie wypatrzyło 
po tej zimie tak ogromnych ubyt-
ków jak w minionym roku.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Osiedle Kwiatów pełne dziur to nie rzadkość na lipnowskich drogach

Mieszkańcy miasta i gminy 
Dobrzyń nad Wisłą są zaopa-
trywani w wodę z trzech miej-
scowych ujęć oraz jednego spo-
za terenu gminy. Obowiązujące 
przepisy mówią, że raz do roku 
można dokonać korekt cen wody. 
Zarządca wodociągów powinien 
przedstawić konkretne propo-
zycje stawek, które zwery�kuje 
komisja powołana przez burmi-
strza. W ten sposób sprawdza się 
czy usługodawca nie chce zbyt 
wiele zarobić. Jeśli wszystko się 
zgadza, nowe stawki muszą zo-
stać uchwalone. Jeśli zaś komi-
sja miałaby zastrzeżenia, wtedy 
usługodawca ma do dyspozycji 
ścieżkę odwoławczą. Nowe tary-
fy, tak czy inaczej, muszą jednak 
zostać uchwalone. Tak stało się 
na styczniowej sesji Rady Mia-
sta w Dobrzyniu nad Wisłą. Dla 
ujęcia w Chalinie i Grochowalsku 
stawka za metr sześcienny wynosi 
2 zł netto i wzrosła o 10 groszy. 

Znaczącą podwyżkę wprowadzo-
no dla ujęcia w Zadusznikach  
(gmina Wielgie). Za wodę stam-
tąd mieszkańcy gminy Dobrzyń 
nad Wisłą zapłacą 3,24 zł netto 
za metr sześcienny. Jest to o 90 
groszy więcej niż dawniej. Nowe 
stawki obowiązują od marca.

Na ostatniej sesji omawiano 
stawki za wodę z ujęcia w Do-
brzyniu oraz kwestię dopłat dla 
mieszkańców pobierających 
wodę z Zadusznik. Te ostatnie 
podniesiono, bo nie zmieniały się 
od trzech lat. Ale są warunki.

– Chcemy pomóc w ten spo-
sób naszym mieszkańcom. Do-
płata, po przekazaniu nam suma-
rycznego wykazu ilości sprzedanej 
wody, tra� na jego konto usługo-
dawcy. Różnicę dopłacają miesz-
kańcy. Od 2009 roku dopłata 
wynosiła 25 groszy do metra sze-
ściennego wody. Teraz będzie to 
aż 70 groszy, licząc z VAT-em. Na 
pomoc mogą jednak liczyć tylko 

ci, którzy zużywają do dziesięciu 
metrów sześciennych miesięcz-
nie – mówi Roman Składanowski 
z Urzędu Miasta i Gminy w Do-
brzyniu nad Wisłą.

Z ujęcia w Zadusznikach ko-
rzystają mieszkańcy miejscowości 
Krojczyn i Krępa. Debatowano na 
ostatniej sesji także o stawkach za 
wodę z Dobrzynia i je podniesio-
no. – Przyjęliśmy cztery uchwały. 
Za wodę mieszkańcy zapłacą teraz 
2,04 złotego plus VAT, zaś �rmy 
2,50 plus VAT. Za ścieki będzie to 
3,30 plus VAT dla osób prywat-
nych i 3,84 dla �rm. VAT wynosi 
8 procent. Ceny wzrosły o około 
3,5 procent dla gospodarstw do-
mowych oraz od 6 do 11 procent 
za obie usługi dla przedsiębiorstw 
– wylicza Składanowski.

Nowe stawki dla ujęcia z Do-
brzynia wejdą w życie z począt-
kiem maja.

(ak)

       Wielgie

Śmieciowy ból głowy
Czasu na wprowadzenie nowych przepisów dotyczących gospodarowania odpadami jest 
coraz mniej. A wielu mieszkańców nie ma pojęcia, o co w tym wszystkim chodzi. Aby lu-
dzie nie pogubili się w zawiłościach prawnych, w teren wyruszyli urzędnicy.

Rada Gminy Wielgie uchwa-
liła, że mieszkańcy po raz pierw-
szy zapłacą za śmieci na nowych 
zasadach do 20 sierpnia i to we-
dług stawek określonych w de-
klaracjach. Te można pobrać ze 
strony internetowej urzędu lub 
w jego siedzibie, bądź odebrać od 
sołtysa. Wypełnione należy złożyć 
w siedzibie gminy do 25 kwietnia. 
Jeśli ktoś o tym zapomni, decyzję 
za niego podejmie wójt.

Opłaty za kolejne miesiące 
powinny być wnoszone do 20 dnia 
miesiąca (wrzesień, październik 
itd.). Przedsiębiorcy oraz inne 
podmioty, które wytwarzają odpa-
dy komunalne w ramach prowa-
dzonej działalności, zobowiązani 

są do podpisania oddzielnej umo-
wy na odbiór śmieci z jedną  z �rm  
wpisanych do rejestru prowadzo-
nego przez wójta gminy Wielgie. 
Szczegółowych informacji udzie-
lają urzędnicy.

Gmina wyposaży mieszkań-
ców w pojemniki do zbiórki. Ci, 
którzy zdecydują się segregować 
śmieci, dostaną jeden pojemnik 
i trzy worki. 

Aby wyjaśnić mieszkańcom 
w możliwie najbardziej przystępny 
sposób zawiłości nowych przepi-
sów, urzędnicy wychodzą w teren. 
– Informowaliśmy już mieszkań-
ców o szczegółach, ale w tym tygo-
dniu rozpoczęliśmy cykl spotkań 
w sołectwach. Będziemy wyja-

śniać nowe przepisy, rozdawać 
deklaracje, pomagać je wypełnić. 
Te dokumenty już są w obiegu za 
pośrednictwem radnych, sołty-
sów czy okolicznych sklepikarzy  
– mówi wójt gminy Wielgie Tade-
usz Wiewiórski.

Każdy mieszkaniec, który ma 
zawartą umowę z �rmą odbiera-
jącą śmieci, powinien ją wypo-
wiedzieć. Jeśli w kontrakcie okre-
ślono minimum jednomiesięczny 
termin wypowiedzenia, to  pismo 
kończące współpracę z dotychcza-
sowym odbiorcą odpadów, wysła-
ne za potwierdzeniem odbioru, 
powinno dotrzeć do �rmy najpóź-
niej 31 maja. 

(ak)

KONKURS DLA CZYTELNIKÓW CLI

Od którego roku odbywa się w Lipnie Przegląd Twórczości Fil-
mowej „Pola i inni”? Pierwsza osoba, która zadzwoni 18 kwietnia 

o godzinie 11.00 pod numer 56 682 26 80, otrzyma gadżety 
z Polą Negri. Gadżety ufundowało 

Lipnowskie Towarzystwo Kulturalne im. Poli Negri. 
Regulamin konkursu dostępny na stronie

www.kujawsko-pomorskie.pl/razemdlaregionu

       Lipno

Wieczór pełen humoru
14 kwietnia w kinie Nawojka wystąpi Kabaret Skeczów Męczących. Początek imprezy 
o godz. 20.30.

W niedzielę lipnowianie będą 
mieli okazję na żywo obejrzeć spek-
takl „Z życia niższych sfer” w wy-
konaniu Kabaretu Skeczów Męczą-
cych. To niezwykła gratka dla fanów 
dobrego humoru. Bilety (40 zł) 
można nabyć w sekretariacie MCK 
przy ulicy Piłsudskiego 22 w Lipnie. 

– Zapraszam wszystkich miło-
śników dobrej zabawy do kina Na-
wojka – mówi Sławomir Ciesielski 
z MCK. – Przez dwie godziny at-
mosferę podgrzewać będzie Kabaret 
Skeczów Męczących.

KSM powstał w 2003 roku, 
chociaż początki działalności gru-

py sięgają 1995 roku i czasów li-
cealnych jednego z wykonawców 
Marcina Szczurkiewicza. Obecny 
skład kabaretu to Karol Golonka, Ja-
rosław Sadza, Michał Tercz, Marcin 
Szczurkiewicz oraz akustyk Paweł 
Piotrowski. 

Lidia Jagielska   
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      Skępe

Zniknie kilka procent azbestu
Skępski ratusz przyjął 24 wnioski od mieszkańców zamierzających w 2013 roku pozbyć się 
wyrobów azbestowych ze swoich nieruchomości. Demontaż, transport i unieszkodliwienie 
ich sfinansuje Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska.  

Na terenie miasta i gminy Skę-
pe, zgodnie z danymi uzyskanymi 
po przeprowadzonej azbestowej 
akcji inwentaryzacji,  zalega jesz-
cze 3 tysiące 300 ton materiałów 
zawierających azbest. Są to przede 
wszystkim eternitowe pokrycia 
dachowe, powszechnie stosowane 
przed laty zarówno na budynkach 
prywatnych, jak i obiektach uży-
teczności publicznej.

W tym roku po raz pierw-
szy ratusz otrzyma do�nansowa-
nie z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska na demon-
taż, transport i unieszkodliwienie 
azbestu. Odpowiedzialna będzie 
za to wyłoniona w przetargu �rma 
specjalistyczna, a akcja obejmie 24 
nieruchomości.

– Zdemontowane zostanie 
w tym roku zaledwie 3 procent 
azbestu, czyli 98 ton – mówi An-
drzej Gatyński, burmistrz Skępe-
go. – Łączna kwota dotacji na ten 
rok wyniesie niecałe 99 tys. zło-
tych, czyli tysiąc złotych do każ-
dej tony azbestu. Zaznaczam, że 
do�nansowanie obejmuje koszty 
demontażu, transportu i uniesz-
kodliwienia materiałów.

Właściciele kolejnych nieru-
chomości będą mieli szansę na 
złożenie wniosków o do�nan-
sowanie w przyszłych latach. Za 
zakup i montaż nowego pokrycia 
dachowego oraz zabezpieczenie 

      Wielgie

Remont szkoły z poślizgiem
Gmina Wielgie otrzymała ponad milion złotych z Urzędu Marszałkowskiego na moderniza-
cję Zespołu Placówek Oświatowych w Wielgiem. Inwestycja się opóźnia, bo wykonawca 
nie wywiązał się z umowy.

Pomoc z Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego tra�ła do 
ośmiu gmin. Inwestycje najczę-
ściej dotyczą przeprowadzenia 
termomodernizacji budynków 
administracyjnych oraz budyn-
ków szkół, przedszkoli i ośrod-
ków zdrowia. Z terenu powiatu 
lipnowskiego do�nansowanie na 
zadania inwestycyjne otrzymały 
m.in. gminy Lipno i Chrostkowo 
(o czym piszemy na str. 2). Ponad 
milion złotych dostał też Urząd 
Gminy Wielgie. Tutaj pieniądze 
wykorzystane zostaną na termo-
modernizację budynków Zespołu 
Placówek Oświatowych.

Remont czeka siedzibę gim-
nazjum, szkoły podstawowej, 
łącznik główny, salę gimna-
styczną, przedszkole, budynek 
administracyjny, łącznik mię-
dzy przedszkolem a budynkiem 
administracyjnym. Prace będą 
polegały na dociepleniu połaci 
dachowej, pokryciu dachu papą, 

dociepleniu ścian, wymianie 
okien na PCV oraz wykonaniu 
ocieplenia. Dodatkowo z  da-
chu łącznika trzeba będzie zdjąć 
blachę. Po zakończeniu w prac 
w ZPO ma być cieplej, a szkoła 
mniej zapłaci za ogrzewanie.

Niestety, nie wszystko prze-
biega zgodnie z założeniami. 
Powód to niewywiązanie się 
z umowy wykonawcy. Z �rmą 
z Włocławka zerwano więc kon-
trakt. Zanim do prac przystąpi 
nowy wykonawca, zakończona 
powinna zostać sprawa nierzetel-
nej �rmy. Tutaj możliwe są dwie 
drogi: polubowna lub sądowa. 
– Firma miała czas do 30 listo-
pada ubiegłego roku, ale stopień 
zaawansowania prac nie był dla 
nas zadowalający i musieliśmy 
rozwiązać umowę. Teraz trwa 
spór o zapłatę za wykonane prace. 
Proponowałem rozwiązanie po-
lubowne, ale jeśli nie osiągniemy 
porozumienia, skończy się pro-

cesem sądowym – mówi Tadeusz 
Wiewiórski, wójt gminy Wielgie.

Docieplenie budynków ZPO 
w Wielgiem miało dać oszczęd-
ności już tej zimy. Niestety, nowy 
wykonawca dopiero zostanie wy-
łoniony i rozpocznie prace. Trud-
no mówić o konkretnych termi-
nach. Pieniądze na ten cel są. – 85 
procent wartości inwestycji, czyli 
ponad milion złotych, pochodzi 
z RPO. Kolejne 10 procent dosta-
niemy z Ministerstwa Finansów, 
a więc całość do�nansowania wy-
niesie aż 95 procent. Żałuję, że in-
westycja nie została zakończona 
przez pierwszą �rmę, ale to było 
niezależne od nas. Teraz z jesz-
cze większą uwagą wybierzemy 
kolejnego wykonawcę – dodaje 
Wiewiórski.

Całkowita wartość inwesty-
cji w Wielgiem wyniesie ponad 1 
milion 300 tysięcy złotych.

(ak)

nieruchomości np. przed desz-
czem mieszkańcy zapłacą z wła-
snej kieszeni. Zgodnie z zapowie-
dziami burmistrza Gatyńskiego, 
w tym roku rozpoczyna się akcja 
usuwania azbestu z terenu gminy, 
a biorąc pod uwagę dane uzyskane 
podczas inwentaryzacji, będzie co 
robić przez kilka najbliższych lat.   

Przyznanie do�nansowa-
nia z Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej w Toruniu możliwe jest 
dzięki przystąpieniu Skępego do 
realizacji program usuwania wy-
robów zawierających azbest.

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Dzięki akcji przybędzie nieszkodliwych dla zdrowia pokryć dachowych

Król polowania – Paweł Kamiń-
ski odbiera nagrody z rąk Witolda 

Karbowskiego („Karbówko”), Grze-
gorza Karpika (KŁ „Ostoja”) i Macieja 
Januszewskiego, prezesa Okręgowej 

Rady Łowieckiej w Toruniu

      Powiat

Witajcie!
Rodzice, którzy chcieliby umieścić w gazecie fotkę swo-
jej nowo narodzonej pociechy, mogą ją przesłać mailem 
na adres redakcja@wpr.info.pl.

Tekst i fot. Lidia Jagielska  

Daria Stojak

Daria urodziła się 4 kwietnia 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 

3,15 kg i mierzyła 55 cm. 
Jest córką Joanny i Grzego-
rza z Bobrownik, ma siostry 

Natalię i Alicję

Natalia Dołecka

Natalia urodziła się 4 kwiet-
nia w lipnowskim szpitalu, 

ważyła 3,4 kg i mierzyła 55 
cm. Jest pierwszym dzieckiem 

Agnieszki i Łukasza z Wło-
cławka

Zuzanna Błaszkiewicz

Zuzia urodziła się 4 kwietnia 
w lipnowskim szpitalu, ważyła 
3,45 kg i mierzyła 56 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Pauliny 

i Piotra z Chlebowa

Fabian Mejgier

Fabian urodził się 1 kwietnia 
w lipnowskim szpitalu, ważył 

2,7 kg i mierzył 55 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Mariki 

i Mariusza z Kikoła

Kacper Puczyński

Kacper urodził się 5 kwietnia 
w lipnowskim szpitalu i ważył 

3,1 kg. Jest synem Elżbiety 
i Mariusza z Chalina oraz bra-
tem Eweliny, Justyny, Michała, 

Mariusza, Damiana, Sylwii 
i Moniki

Łukasz Żabielski 

Łukasz urodził się 27 marca 
w lipnowskim szpitalu, ważył 
3,78 kg i mierzył 54 cm. Jest 
pierwszym dzieckiem Sylwii 

i Stanisława z Wielgiego
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      Dobrzyń nad Wisłą

„Mały Europejczyk” w Chalinie
We wrześniu ruszy w Chalinie Niepubliczne Przedszkole Artystyczno-Językowe  „Mały Eu-
ropejczyk”. Uczyć się w nim i rozwijać swoje talenty będzie pięćdziesięcioro dzieci z gmi-
ny Dobrzyń nad Wisłą. Zapisy odbędą się 12 kwietnia w godz. 16.00-18.00.

W połowie marca Sylwia 
Pietrzak i Wioletta Krzysztofor-
ska z �rmy DOREMI podpisa-
ły z urzędem marszałkowskim 
umowę do�nansowania projektu 
„Mały Europejczyk na Ziemi Do-
brzyńskiej”. 1 września w Chalinie 
zacznie funkcjonować Niepu-
bliczne Przedszkole Artystyczno-
Językowe „Mały Europejczyk”. 
Będzie ono mieścić się w skrzydle 
budynku miejscowej szkoły pod-
stawowej. Placówka tworzona jest 
w partnerstwie z gminą Dobrzyń 
nad Wisłą. Do przedszkola będą 
przyjmowane dzieci w wieku 3-5 
lat z tej właśnie gminy.

„Mały Europejczyk” to druga 
placówka, którą DOREMI otwiera 
z początkiem września. Podob-
na zostanie uruchomiona w Ba-
ruchowie (powiat włocławski). 
Założycielkami spółki są dwie 
nauczycielki, pracujące w gim-
nazjum w Choceniu. – Oprócz 
podstawowego programu naucza-
nia,  będziemy realizować szereg 
lekcji dodatkowych, w Chalinie 
np. pod hasłem „Dobrzyń, moja 
mała ojczyzna”. Będą też, dostoso-
wane do wieku dzieci, zajęcia z ję-
zyka angielskiego i niemieckiego, 
plastyczne, muzyczne, teatralne, 
a ponadto rytmika, lekcje wokalne 
i instrumentalne – wylicza Sylwia 
Pietrzak.

Utworzenie przedszkola moż-
liwe jest dzięki unijnemu do�nan-
sowaniu. Koszty ponoszone przez 
rodziców będą minimalne. – Bę-
dzie to ok. 60 zł od osoby. Poza 
szeregiem zajęć w placówce, za-
mierzamy organizować wycieczki 

do teatrów czy muzeów – dodaje 
Pietrzak.

Pomysł otwarcia takiej pla-
cówki zrodził się z marzeń 
o przedszkolu. – Obie jesteśmy 
nauczycielkami, ja polonistką, ko-
leżanka germanistką. Pracujemy 
nad projektem od ponad roku, je-
steśmy po rozmowach z rodzicami 
i sądzimy, że pomysł się przyjmie. 
W Baruchowie nie ma żadnego 
przedszkola, w Dobrzyniu są dwa, 
ale i tak zainteresowanie jest spo-
re – przekonuje współinicjatorka 
przedsięwzięcia.

Przedszkola w obu miejsco-
wościach powstają we współpra-
cy z samorządami. Zaczęło się 
od udziału w programie urzędu 
marszałkowskiego i przyznaniu 
DOREMI około 1 miliona złotych 
do�nansowania. Nieprzypadkowy 
jest też wybór gmin, bo władze 
województwa wytypowały je jako 
te, które najbardziej potrzebują 
nowych placówek przedszkolnych. 
– Rozmawiałyśmy też z innymi 

gminami, ale te dwie okazały nam 
największą pomoc. Stąd ukłon 
w ich stronę, bo bez tej pomocy 
nie byłoby możliwe stworzenie 
placówek. Teraz liczmy na to, że 
zaufają nam rodzice – dodaje Syl-
wia Pietrzak.

W Chalinie uczyć się będzie 
pięćdziesięcioro dzieci w dwóch 
grupach. Lokal nieodpłatnie udo-
stępnia gmina. Program rozpisano 
na dwa lata. Po tym okresie przed-
szkola pod swje skrzydła przejmą 
gminy. Nauczycielki z Chocenia 
wiążą jednak z przedszkolami wie-
loletnie plany.

Spotkanie organizacyjne ro-
dziców zainteresowanych po-
słaniem dziecka do przedszkola, 
w czasie którego będzie można 
złożyć wypełnione kwestiona-
riusze osobowe, odbędzie się 12 
kwietnia w budynku Szkoły Pod-
stawowej im. Polskich Noblistów 
w Chalinie, w godzinach 16.00-
18.00.

(ak), fot. Lidia Jagielska

Artystyczne przedszkole działa już w Lipnie

Zasługujesz
na niższe raty!
Zasługujesz
na niższe raty!

polecam

Pożyczka w Kasach Stefczyka – Kasie Stefczyka, Kasie Wspólnota, Kasie Wybrzeże, 
Kasie Polska, Kasie Jowisz, Kasie Unii Lubelskiej, Kasie Centrum – od kwoty 10 tys. zł 
przeznaczona na konsolidację zewnętrznych (spoza Kas Stefczyka i Twojej Kasy) zobo-
wiązań pożyczkowych/kredytowych.

Niniejsza informacja nie stanowi oferty w rozumieniu przepisów kodeksu cywilnego. 
Decyzja kredytowa zależy od indywidualnej oceny ryzyka kredytowego. Wyproduko-
wano dnia 21.03.2013 r.

LIPNO, ul. 3 Maja 3C, tel.: 54 230 35 24, 697 100 705
 www.kasastefczyka.pl 801 600 100 (koszt wg taryfy operatora)

Rozstrzygnięto już konkur-
sy: plastyczny i na prezentację 
multimedialną „Gmina Kikół 
w oczach dzieci”. Uczniowie klas 
IV–VI rozwiązywali krzyżówkę, 
której przewodnie hasło brzmiało 
„Nasza mała Ojczyzna”. Wszyscy 
podstawówkowicze poznawali 
bliżej postać patrona podczas lek-
cji  wychowawczych i wycieczek 
klasowych. Odbyły się też elimi-

nacje klasowe i pół�nał szkolny 
konkursu wiedzy „Gmina Kikół 
wczoraj i dziś”. Finał tych zmagań 
i obchodów Dnia Patrona Szkoły 
zaplanowano na 10 kwietnia. Wte-
dy też laureaci konkursów odbio-
rą nagrody, wystąpi chór szkolny, 
będzie recytacja poezji regionalnej 
oraz prezentacja „Obyczaje XVIII 
wieku”.

opr. (aba), fot. nadesłane

      Kikół

Wszystko o patronie
W Szkole Podstawowej w Kikole trwają obchody Dnia Pa-
trona Ignacego Antoniego Zboińskiego. Na 10 kwietnia za-
planowano uroczyste ich podsumowanie.

W konkursie plastycznym klas IV-VI nagrodzono i wyróżniono prace (od prawej): 
Natalii Nierychlewskiej, Andżeliki Predenkiewicz, Igi Żurańskiej, Dominika Naklic-

kiego, Miłosza Gajewskiego, Miłosza Paradowskiego i Filipa Krakowskiego

SPROSTOWANIE

W ubiegłotygodniowym artykule dotyczącym stawek za odbiór 
śmieci w gminie Dobrzyń nad Wisłą pojawiły się błędy. Poniżej pra-
widłowe stawki.

1. STAWKA OPŁATY ZA ODPADY SEGREGOWANE:
gospodarstwo jednoosobowe – 15 zł miesięcznie,
gospodarstwo liczące od 2 do 4 osób – 25 zł miesięcznie,
gospodarstwo liczące 5 i więcej osób – 35 zł miesięcznie.
2. STAWKA OPŁATY ZA ODPADY NIESEGREGOWANE:
gospodarstwo jednoosobowe – 30 zł miesięcznie,
gospodarstwo liczące od 2 do 4 osób – 50 zł miesięcznie,
gospodarstwo liczące 5 i więcej osób – 70 zł miesięcznie.

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E
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W piątek społeczność Publicznego Gimnazjum nr 1 w Lipnie gościła w swoim obiekcie 
szóstoklasistów, ich rodziców, opiekunów i nauczycieli. Był taniec, śpiew, teatr, sport 
i wymiana spostrzeżeń, a na kolejny rok szkolny nowe propozycje. Teraz czas na składa-
nie dokumentów. 

        Lipno

Gimnazjum pełne nowości

To był wyjątkowy piątek 
w gimnazjum. Placówka tętniła 
życiem, uczniowie prezentowali 
swoje talenty i umiejętności oraz 
zabawiali gości, dyrekcja i nauczy-
ciele przedstawili ofertę edukacyj-
na placówki, a szóstoklasiści i ich 
opiekunowie bacznie przygląda-
li się wszystkiemu, co działo się 
w szkole. 

– Wielu z was jest po raz 
pierwszy w naszej szkole, ale mam 
nadzieję, że od 1 września będzie-
my spotykać się codziennie – mó-
wiła do szóstoklasistów Hanna 
Kułak, dyrektor PG im. Noblistów 
Polskich. – Tu będziecie rozwijać 
swoje umiejętności, talenty, zdo-
bywać wiedzę. Muszę podkreślić, 
że w naszej szkole będziecie mogli 
uczyć się trzech języków obcych.

Obowiązkowy w lipnowskim 
Publicznym Gimnazjum będzie ję-

zyk angielski (nauczany na dwóch 
poziomach zaawansowania) oraz, 
do wyboru, język niemiecki lub 
francuski. Trzecim językiem bę-
dzie hiszpański. 

– 1 lipca o godzinie 9.00 od-
będzie się test z języka angielskie-
go i na podstawie jego wyników 
uczniowie będą zakwali�kowani 
do poszczególnych grup – infor-
muje dyrektor Kułak. – Już trwa 
nabór, uczniowie mogą składać 
dokumenty do 3 czerwca, nato-
miast do nowo powstającej klasy 
mundurowej tylko do 22 kwiet-
nia. 

Potencjalni uczniowie klasy 
mundurowej muszą, oprócz poda-
nia, trzech zdjęć, dostarczyć także 
zaświadczenie lekarskie. W PG nr 
1 czekają na przyszłych gimnazja-
listów także klasy humanistyczne, 
matematyczno–informatyczne 

i usportowione. Swoje preferencje 
można zaznaczyć już w dokumen-
tach rekrutacyjnych. Bo oprócz 
przedmiotów obowiązkowych, 
uczniowie angażują się w działal-
ność kół tematycznych, doskonalą 
umiejętności wokalne, aktorskie, 
sportowe. 

– Dysponujemy doskonałym 
zapleczem sportowym i bazą dy-
daktyczną – mówi Hanna Kułak. – 
Dokonując wyboru naszego gim-
nazjum uczniowie nie popełnią 
błędu, będzie to dobra decyzja.

Publiczne Gimnazjum nr 1 
mieści się w budynku pierwszej 
lipnowskiej szkoły powszechnej, 
oddanym do użytku w 1928 roku. 
Od 2002 roku dysponuje nowo-
czesną halą widowisko-sportową, 
od 2008 roku gimnazjum nosi 
imię Noblistów Polskich.    

Tekst i fot. Lidia Jagielska

W piątek szóstoklasiści, nauczyciele i rodzice zapoznali się z ofertą edukacyjną 

Gimnazjaliści zachęcali, jak umieli do pójścia w ich ślady Wśród gości był wiceburmistrz Dariusz Chmielewski

Gimnazjalistki służyły radą i promowały szkołę

Szóstoklasiści mieli swój sposób na wyróżnienie się w tłumie kandydatów

Tak będzie w nowej klasie mundurowej

Efekty nauki w klasie usportowionej
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      Gmina Lipno

Wokalny awans
      Kikół

Po ekonomiczną wiedzę do Torunia
Marta Piórowska z gimnazjum w Radomicach, uczestnicz-
ka prezentacji piosenki dziecięcej „Kolorowy mikrofon”, 
zakwalifikowała się do XIX Wojewódzkiego Festiwalu Pio-
senki „Awans 2013”.

W Radziejowskim Domu 
Kultury odbyły się przesłucha-
nia konkursowe do XXXII Mię-
dzywojewódzkich Prezentacji 
Piosenki Dziecięcej „Kolorowy 
mikrofon”. Na scenie zaprezento-
wali się wykonawcy z powiatów: 
radziejowskiego, lipnowskiego, 
mogileńskiego, toruńskiego oraz 
włocławskiego. Wśród gimnazja-
listów była reprezentantka trzeciej 
klasy Publicznego Gimanzjum 
w Radomicach Marta Piórowska. 

Uczestników oceniało jury 
w składzie: Roman Fieberg  – in-
struktor muzyczny Wojewódzkie-
go Ośrodka Kultury i Sztuki „Stara 
Ochronka” w Bydgoszczy, Paweł 

Janicki - dziennikarz radiowy Pol-
skiego Radia Pomorza i Kujaw 
z Bydgoszczy, Bartłomiej Frank – 
realizator dźwięku i dziennikarz 
Magazynu „Estrada i Studio” 

– Marta wyśpiewała sobie 
awans w XXXII Międzywoje-
wódzkich Prezentacjach Piosenki 
Dziecięcej „Kolorowy mikrofon” 
w Radziejowie – mówi Mirosława 
Kownacka. – Prezentacje w Ra-
dziejowskim Domu Kultury były 
pierwszym etapem eliminacji do 
XIX Wojewódzkiego Festiwalu 
Piosenki „Awans 2013”, który od-
będzie się w Żninie.

Lidia Jagielska

Dwoje uczniów SP w Jastrzębiu zdobyło najwyższe laury na etapie wojewódzkim zmagań 
kuratoryjnych. Marta Błażkiewicz jest finalistką konkursu z języka polskiego, a Marcin 
Lewandowski laureatem konkursu z przyrody. – Identyczną sytuację mieliśmy dwa lata 
temu – mówi Irena Retlikowska, dyrektor szkoły.

      Gmina Lipno

Powtórka z sukcesu

W ubiegłą środę członkowie SKO z klas IV-VI Szkoły Podstawowej w Kikole odwiedzili oddział PKO BP w Toruniu przy ulicy 
Grudziądzkiej. Uczniowie zobaczyli, gdzie i w jaki sposób odbywa się obsługa klienta, jak działa bankomat, zwiedzili skarbiec, 

poznali podstawowe zasady funkcjonowania banku oraz uzyskali odpowiedzi na szereg zadawanych pytań. Dużym zainte-
resowaniem cieszyły się zagadki ekonomiczne przygotowane przez Alinę Murszewską. Ci, którzy prawidłowo je rozwiązali, 

otrzymali nagrody, a każde dziecko dostało pamiątkowe gadżety. Podczas wyjazdu opiekę nad dziećmi sprawowały Ilona 
Kucharska-Gulcz, Kamila Grzondzielewska i organizatorka wycieczki Kamila Kotwicka. 

fot. nadesłane

Te same trofea, te same przed-
mioty i ten sam konkurs. W Szko-
le Podstawowej w Jastrzębiu na-
uczyciele i uczniowie nie kryją 
zadowolenia z powtórki wielkiego 
sukcesu sprzed dwóch lat. W tym 
roku ponownie dwoje uczniów tej 
placówki wróciło do szkoły z naj-
wyższymi laurami kuratora oświa-
ty w Bydgoszczy. 

– Marta jest �nalistką etapu 
wojewódzkiego konkursu kurato-
ryjnego z języka polskiego, a Mar-
cin laureatem tego samego etapu 
konkursu kuratoryjnego z przyro-
dy – mówi dyrektor SP w Jastrzę-
biu Irena Retlikowska. – Zaszli 
najwyżej, jak to tylko możliwe.

Marta Błażkiewicz jest uczen-
nicą klasy VI. Zaczęło się w listo-
padzie od etapu szkolnego, w któ-
rym udział brało pięcioro uczniów. 
Do etapu rejonowego przeszła już 
tylko Marta.

– Pytania były głównie z lek-
tur – opowiada �nalistka. – Książ-
ki trzeba było przeczytać bardzo 
dokładnie, bo pytania okazały się 
naprawdę szczegółowe. Dla mnie 
najłatwiejszy był etap rejonowy. 

Język polski to ulubiony 

przedmiot Marty. Opiekunką me-
rytoryczną uczennicy była Maria 
Piotrkiewicz. Przygotowania do 
kolejnych etapów były długie, ale 
opłacało się. Jako �nalistka kon-
kursu kuratoryjnego Marta otrzy-
ma z języka polskiego szóstkę na 
świadectwie szkolnym. I już dziś 
jest przekonana, że w kolejnych 
konkursach będzie uczestniczyła. 

– To był duży stres – wspo-
mina uczennica. – Konkurs prze-
biega w formie testu, są to głównie 
pytania otwarte.

To pierwszy tak znaczący suk-
ces �nalistki. Rok temu uczest-
niczyła już w etapie szkolnym 
konkursu z języka polskiego. Od 
września będzie uczyć się w Pu-
blicznym Gimnazjum w Karnko-
wie.

– To sumienna, rzetelna i żąd-
na wiedzy uczennica – mówi dy-
rektor Retlikowska. 

Marta jest humanistką. 
W wolnym czasie uwielbia słuchać 
muzyki i czytać książki. Ulubiony 
autor to Tolkien.

Marcin Lewandowski jest 
uczniem klasy VI SP w Jastrzębiu 
i laureatem konkursu kuratoryjne-

go z przyrody. W etapie szkolnym 
uczestniczyło czworo uczniów, 
do rejonowego zakwali�kował się 
tylko Marcin. Opiekunem mery-
torycznym podczas przygotowań 
do kolejnych etapów zmagań była 
Katarzyna Gęsicka. 

– Zdecydowanie najtrudniej-
szy był dla mnie etap rejonowy – 
wspomina Marcin. – Większość 
zadań była zamknięta, ale zdarzały 
się też otwarte, opisowe. Pyta-
nia nie były zaskakujące, chociaż 
moim zdaniem najtrudniejsze 
były przeliczniki czasu. 

Laureat otrzymał statuetkę, 
dyplom, szóstkę z przyrody na 
świadectwie szkolnym, zwolnienie 
ze sprawdzianu szóstoklasisty oraz 
komplet punktów, czyli 40. Tym 
samym drzwi wszystkich gimna-
zjów stoją przed Marcinem otwo-
rem. Wygrana nie była dla ucznia 
zaskoczeniem, wahanie dotyczyło 
tylko miejsca, które uda się wy-
walczyć. Udało się najlepiej, jak to 
tylko możliwe i teraz Marcin już 
planuje udział w kolejnych kon-
kursach  tematycznych na etapie 
gimnazjalnym.

– Interesuję się geogra�ą, ko-
smosem – mówi Marcin. – Od 
dziecka oglądałem dużo progra-
mów o kosmosie i tak jest nadal. 

Ulubione przedmioty laureata 
to geogra�a i przyroda. W wol-
nych chwilach zbiera kamienie, 
kolekcja eksponatów jest już oka-
zała, a zapał Marcina pozwalają 
przypuszczać, że wkrótce powięk-
szy się o kolejne okazy.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Marta BłażkiewiczMarcin Lewnadowski

WARSZTATY PRZEŁOŻONE
Lokalna Grupa Działania Gmin Dobrzyńskich Region Po-

łudnie informuje wszystkich zainteresowanych, że szkolenie 
„Warsztaty umiejętności kulinarnych – ryby w kuchni dobrzyń-
skiej”, które miało odbyć się 11 i 12 kwietnia, zostało przełożone 
na 29 i 30 kwietnia.
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6 kwietnia Publiczne Gimnazjum w Karnkowie otworzyło drzwi i zaprosiło do siebie 
6-klasistów. Głównym punktem programu były spotkania z nauczycielami, pokazy i do-
świadczenia naukowe oraz prezentacja umiejętności uczniów placówki. 

      Gmina Lipno

Sobota pod znakiem nauki

W sobotę wszystkie drogi 
szóstoklasistów prowadziły do 
Karnkowa. Oprócz uczniów szkół 
podstawowych z gminy Lipno, do 
placówki przybyli także młodzi 
z samego Lipna i innych miejsco-
wości. 

– Tu uczył się syn mojej ko-
leżanki, ale wtedy zastanawiałam 
się, po co dojeżdżać z Lipna? Teraz 
sama przyjechałam z moim synem 
i przyznam, że jestem pod wra-
żeniem – mówi jednak z matek 
szóstoklasistów. – Wiem, że nie 
można decydować pod wpływem 
chwili, ale podoba mi się. 

Dzieci, rodzice i opiekuno-
wie mieli okazję poznać nauczy-
cieli poszczególnych przedmio-
tów w Publicznym Gimnazjum 
w Karnkowie, obejrzeć sale lek-
cyjne i pomoce naukowe, zwie-
dzić placówkę i wymienić się 
spostrzeżeniami. Był czas na py-
tania i odpowiedzi, na każdego 
czekało miejsce i słodkie co nie-
co, a nauczyciele i dyrektor szkoły 
cały czas byli do dyspozycji gości. 

Chętnie udzielali informacji i mó-
wili o tym, co czeka na przyszłych 
uczniów. 

– Cieszę się, że tak wielu z was 
postanowiło poświęcić swój czas 
i zapoznać się z zasobami szkoły – 
mówił do gości dyrektor Wojciech 
Frymarkiewicz. – Przed wami de-
cyzja, gdzie kontynuować naukę. 
My organizujemy taki dzień po to, 
żeby wasz wybór był racjonalny. 
Dowiecie się, jak tu jest i kto uczy. 
Jeśli ktoś zdecyduje się na wybór 
gimnazjum w Karnkowie, to niech 
nie liczy,  że pobyt w tej szkole 
będzie łatwy, lekki i przyjemny. 
Postaramy się odkryć wasze ta-
lenty i doskonalić umiejętności. 
Wybierając gimnazjum trzeba już 
myśleć, co chce się robić w przy-
szłości, dlatego jest to bardzo waż-
ny wybór. 

Gimnazjum w Karnkowie dys-
ponuje nowoczesną bazą dydak-
tyczną, dobrze wykwali�kowaną 
kadrą, a uczniowie są bezpłatnie 
dowożeni do szkoły. To zapew-
ne ułatwia wybór i zachęca wielu 

lipnowian do zasilenia szeregów 
karnkowskiej placówki. 

– Karnkowo leży poza Lip-
nem, ale dojazd jest dobrze zorga-
nizowany, bezpieczny i bezpłatny 
– wyjaśnia dyrektor Frymarkie-
wicz. – Jeśli ktoś zdecyduje się na 
wybór naszego gimnazjum, może 
być pewien, że rozwinie tu swoje 
umiejętności. 

Oprócz zajęć dydaktycznych, 
na uczniów czekają liczne kon-
kursy, wyjazdy, wycieczki, koła 
zainteresowań. W szkole można 
szlifować taniec, śpiew, warsz-
tat aktorsko-kabaretowy. Prób-
ki umiejętności zdobytych pod 
okiem nauczycieli z Karnkowa 
zaprezentowali zgromadzonym 
obecni uczniowie.

– Z nauczycielami, paniami 
woźnymi i tymi, którzy nas do-
wożą do szkoły tworzymy bardzo 
zgrany zespół – podsumowały 
uczennice PG w Karnkowie. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Skupienie kandydatów na uczniów świadczy o powadze wyboru

Pytania, odpowiedzi i ból głowy dorosłych – które gimnazjum jest najlepsze?

Trochę geografii…

...i fizyki

– Doświadczenie udaje się lub nie – poinformował gości gimnazjalistaUczniowie na językach (obcych)

Tak uczą tańczyć w karnkowskim gimnazjum
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     Skepe

Podwójny sukces Zosi
Zofia Skowrońska ze Szkoły Podstawowej w Skępem jest laureatką dwóch konkursów re-
cytatorskich. Przygotowywała się do nich z pomocą nauczycielki Edyty Cymerman. 

      Gmina Lipno

Bezpieczni na drodze
Uczniowie wszystkich szkół podstawowych i gimnazjalnych 
z gminy Lipno uczestniczyli w eliminacjach do XXXVI Ogól-
nopolskiego Turnieju Bezpieczeństwa w Ruchu Drogowym. 
Zawody odbyły się w Jastrzębiu.

Uczniowie i nauczyciele ze 
wszystkich placówek oświatowych 
gminy Lipno spotkali się w Szko-
le Podstawowej im. Kazimierza 
Różyckiego w Jastrzębiu po to, by 
wybrać najlepszych w dziedzinie 
Bezpieczeństwa Ruchu Drogo-
wego. Poziom był wysoki, emocji 
nie brakowało. Wtorkowy turniej 
poprzedziły długie przygotowania 
pod okiem opiekunów. 

W klasy�kacji drużynowej 
w kategorii szkół podstawowych 
najlepsza okazała się drużyna re-
prezentująca gospodarzy, czyli SP 
w Jastrzębiu, w składzie: Marcin 
Lewandowski, Monika Sumowska 
i Wiktoria Muszałowska. Opieku-
nem zwycięzców był Michał Kuź-
niak.  

Drugie miejsce wywalczyła 
Szkoła Podstawowa w Radomi-
cach. Opiekunem drużyny była 
Mirosława Kownacka, a dzieci 
zaprezentowały się w składzie: Pa-
weł Kownacki, Kacper Śmigielski 
i Mateusz Mikołajczak.

Trzecie miejsce przypadło 
Szkole Podstawowej w Malisze-
wie. Cezary Ostrowski, Marcin 
Chybicki i Adam Lewandowski 
przygotowywali się pod okiem 
Michała Kuźniaka. 

Wśród gimnazjów najlepsza 
okazała się drużyna z Publicznego 
Gimnazjum w Radomicach (opie-
kun Ewa Lewicka) w składzie: 
Marcin Majda, Adam Skonieczny 
i Mateusz Piotrkiewicz.

Drugie miejsce wywalczyło 
Publiczne Gimnazjum w Wicho-
wie (opiekun Krzysztof Kalinow-
ski) w składzie: Piotr Szachewicz, 
Arkadiusz Lewkowicz i Dominik 
Grzegorzewski, a trzecie miejsce 
Publiczne Gimnazjum w Karnko-
wie (opiekun Małgorzata Ofmań-
ska) w składzie: Kamil Cyrankow-
ski, Patryk Wichrowski i Mateusz 
Wichrowski. 

W klasy�kacji indywidual-
nej wśród uczniów szkół podsta-
wowych zwycięzcą eliminacji do 
tegorocznego turnieju BRD zo-
stał Marcin Lewandowski ze SP 
Jastrzębie przed Moniką Sumow-
ską ze SP Jastrzębie i Cezarym 
Ostrowskim ze SP Maliszewo.

Marcin Majda z PG w Ra-
domicach zwyciężył w kategorii 
gimnazjalistów. Drugie miejsce 
przypadło Adamowi Skonieczne-
mu, a trzecie Mateuszowi Piotr-
kiewiczowi (obaj również PG Ra-
domice).

Lidia Jagielska, fot. nadesłane

     Kikół

Modelarze znów zwyciężyli
Aż trzy trofea przywieźli z Kruszyna członkowie kikolskiej modelarni. Zwycięsko przeszli 
mistrzostwa regionalne, teraz czekają ich zmagania ogólnopolskie.

Tydzień przed świętami wiel-
kanocnymi na lotnisku w Kru-
szynie odbyły się Regionalne 
Mistrzostwa Aeroklubu Włocław-
skiego modeli balonów na ogrza-
ne powietrze w klasie FB. Drużyna  
z Zespołu Szkół w Kikole w skła-
dzie: Kamil Kuziemkowski, Radek 

Insadowski, Patrycja Marcinkow-
ska, Natalia Insadowska, Mag-
dalena Fabiszewska, Filip Żółtek 
wywalczyła pierwsze miejsce 
drużynowo. Indywidualnie naj-
lepszy był Kamil Kuziemkowski, 
a wicemistrzostwo zdobyła Patry-
cja Marcinkowska. Zawody były 

jednocześnie eliminacjami do Mi-
strzostw Polski, które odbędą się 
w połowie kwietnia.

Opiekunem Kikolskiej Mode-
larni jest Małgorzata Bejgrowicz.

oprac. (aba), 

fot. nadesłane

Zosia Skowrońska jest uczen-
nicą klasy VI b Szkoły Podsta-
wowej w Skępem. Poezja to jej 
pasja. Wiersze nie tylko czyta, ale 
i pięknie interpretuje. O wyjątko-
wej wrażliwości młodej skępianki 
świadczą ostatnie sukcesy.

Zosia wyrecytowała sobie 
pierwsze miejsce w XI Międzywo-
jewódzkim Konkursie Recytacji 
Prozy, Poezji oraz Pieśni Regional-
nej „Bądź pozdrowiona, Ziemio 
Rodzinna” w kategorii recytacja, 
grupa klas IV–VI.  Zmagania od-
były się pod koniec marca w Gim-
nazjum nr 9 we Włocławku. 

Zaraz po pierwszym sukce-

sie przyszedł kolejny. Zosia zajęła 
pierwsze miejsce w VII Regional-
nym Konkursie Recytatorskim 
Twórców Ziemi Dobrzyńskiej 
„Dobrze ziemio”. Te zmagania od-
były się w Czernikowie. 

– Tam też Zosia otrzymała 
główną nagrodę Stowarzyszenia 
Gmin Ziemi Dobrzyńskiej i na-
grodę od jury młodzieżowego 
– dodaje nauczycielka Edyta Cy-
merman. – Recytowała fragmenty 
dwóch utworów Jerzego Pietrkie-
wicza i wiersz Dariusza Chrobaka. 
Należą się jej ogromne gratulacje.

Lidia Jagielska, fot. nadesłane

Drużyna  z Kikoła z trofeami. Od lewej: Natalia Insadowska, Radek Insadowski, Patrycja Marcinkowska, Filip Żółtek, Magdale-
na Fabiszewska i Kamil Kuziemkowski

Młodzież w trakcie przygotowań do zawodów

Wspólne zdjęcie nagrodzonych

Zofia Skowrońska

Najlepsi otrzymali nagrody i puchary
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      Lipno

Oko w oko z poetą
W czwartek w sali kameralnej Miejskiego Centrum Kulturalnego odbyła się gala z okazji 
Międzynarodowego Dnia Książki Dziecięcej. Gośćmi były dzieci oraz poeta Jacek Cudny.

Akcję zorganizowała lipnow-
ska książnica miejska.

– Międzynarodowy Dzień 
Książki Dziecięcej obchodzimy co 
roku 2 kwietnia, w dzień urodzin 
duńskiego baśniopisarza Hansa 
Christiana Andersena – mówi 
prowadząca galę bibliotekarka 
Iwona Kowalska. – To okazja do 
rozpowszechnienia książek dla 
dzieci oraz wspierania czytania 
przez najmłodszych.

Święto zostało ustanowio-
ne w 1967 roku. W Polsce od 
2001 roku organizowana jest ak-
cja społeczna „Cała Polska czyta 
dzieciom” uświadamiająca spo-

łeczeństwu, jak ważne dla dzieci 
jest poznawanie świata książek. 
W Lipnie o święcie książki dzie-
cięcej nie zapomina od lat miej-
scowa książnica. W tym roku do 
wspólnego czytania zaprosiła oso-
bę wyjątkową, bo samego autora 
książeczek bardzo popularnych 
wśród najmłodszych.  

Jacek Cudny, z wykształcenia 
prawnik, z zamiłowania poeta, 
na co dzień mieszkający we Wło-
cławku, ma na swoim koncie lite-
rackim wiele uroczych i barwnych 
książek dla dzieci takich jak „Ma-
linowa Limanowa”, „Wiersze za 
jeden uśmiech”, „Zwierzaki i Mu-

chomorek”. 
Na czwartkowe spotkanie 

z dziećmi przygotował wiele nie-
spodzianek. Były konkursy, wspól-
ne czytanie, rysowanie, ale także 
taniec i śpiew. I jak to podczas 
takich uroczystości bywa, nie oby-
ło się bez nagród. Do dziecięcych 
rączek tra�ły książki, kalendarze 
i inne pamiątki. 

W spotkaniu uczestniczyli: 
Ewa Charyton, dyrektor Miejskiej 
Biblioteki Publicznej i Arkadiusz 
Bejger – dyrektor MCK, dzieci 
oraz ich nauczyciele.

Tekst i fot.

Lidia Jagielska

Jak wielkie święto, to i taniec

Jaś i pani Ewa z „Przedszkola w parku” (na zdj. pierwsi z lewej) wykazali się 
najlepszą spostrzegawczością i znajomością twórczości gościa

Znajomość wierszy trzeba było wyrazić na rysunku

Królem konkursów światowego dnia 
książki dziecięcej w Lipnie został Kuba 

(na zdj. z Jackiem Cudnym)
– To nasza nagroda – mówią Kornelia  
i Oliwia z Przedszkola Miejskiego nr 3

Nagrody spodobały się przedszkolakomWspólne zdjęcie tak samo ważne jak autograf mistrzaSłodycze na finał

W śpiewaniu doskonale radzili sobie chłopcy, najlepszy 
był Kacper (na zdj. w środku)Olek okazał się najlepszy w konkursie plastycznym

Przedszkolaki z niecierpliwością czekały na ulubionego poetę
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O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

O G Ł O S Z E N I E    P Ł A T N E

INFORMACJA

Wójt Gminy Kikół

podaje do publicznej wiadomości, że na tablicy ogłoszeń w Urzę-
dzie Gminy
i na stronie internetowej  h琀琀p://bip.kikol.pl wywieszono wykaz 
nieruchomości przeznaczonych do sprzedaży.
Wykaz będzie umieszczony przez okres 30 dni od dnia ukazania 
się ogłoszenia.

WÓJT GMINY KIKÓŁ
R E K L A M A

      Skępe

Zabawa

z psychologiem
W Publicznym Przedszkolu 

w Skępem gościły psycho-
log Marta Mielnik i pedagog 
Klaudia Makowska z Porad-
ni Psychologiczno-Pedago-
gicznej w Lipnie. Bawiły się 
razem z dziećmi.

Niecodzienne zajęcia roz-
poczęły się zachęcenia milusiń-
skich do wspólnej zabawy in-
tegracyjnej o nazwie „Iskierka 
przyjaźni”. Dzieci zainteresowało 
również „Zapraszanie do siebie”, 
która wzmacniało poczucie war-
tości każdego poprzez konkretną 
pochwałę. Maluchy wyrażały swo-
je uczucia i emocje. Mówiły za co 
lubią swojego kolegę bądź kole-
żankę, podzieliły się najskrytszymi 
myślami i życzeniami względem 
rówieśników. Potem naśladowa-
ły zwierzątka, wydawały odgłosy 
tych groźnych i tych nieśmiałych: 
tygrysa, myszki. Pracowały też nad 
układanką obrazkową, wycinały, 
układały, lepiły i kolorowały.

Leśnym Skrzatom czas spę-
dzony z paniami bardzo się podo-
ba i już czekają na kolejne spotka-
nie.

opr. (aba)

R E K L A M A
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      Uprawy

Gorąco na polach 
Przy temperaturze oscylującej wokół 5 stopni Celsjusza, 
a taka jest prognozowana w najbliższych dniach, zakiełku-
ją zboża jare, bobik, groch, kukurydza czerwona i rzepak 
jary. Każde zboże i każda inna roślina uprawna mają jed-
nak swoją temperaturą minimalną wysiewu.

Gorącą dyskusję w kręgach rolniczych w naszym kraju wywołuje obecnie kwestia uboju 
rytualnego zwierząt. Od 1 stycznia ubój bez ogłuszenia jest niedozwolony. Teraz politycy 
wycofują się ze swoich postanowień. Ostateczna decyzja powinna zapaść w najbliższych 
dniach. Mało kto wie jednak czym jest ubój rytualny i na czym polega.

      Hodowla

Tradycja czy humanitaryzm?

Najwcześniej zaleca się wysie-
wać owies i pszenicę jarą, a w na-
stępnej kolejności groch na nasio-
na. Kiedy ponownie temperatura 
wzrośnie – groch na zielonkę, ale 
też łubin i bobik. W temp. 3-5 st. 
C kiełkuje gryka, od 4 do 6 stopni - 
lucerna, a buraki cukrowe w prze-
dziale 6-8 st. C. 

W przypadku buraków pre-
ferowany jest wczesny siew, ale 
już wiemy, że w tym roku będzie 
to niemożliwe. Wyższą tempera-

turę kiełkowania mają kukurydza 
i ziemniaki. Wynosi ona 8-10 st. 
C.

Kukurydza w ostatnich latach 
była wysiewana coraz wcześniej. 
Jeszcze kilka lat temu optymalnym 
terminem był maj, teraz przyję-
ło się, że jest to połowa kwietnia. 
Przy jeszcze wyższej temperaturze 
kiełkuje proso (10-12 st. C), a tak-
że tytoń (13-14 st .C). 

(pw)

      Dopłaty

Od pierwszych dni
Rolnicy dość szybko wzięli się za składanie wniosków 
o dopłaty bezpośrednie. W ciągu pół miesiąca do Agencji 
Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa wpłynęło 75 tys. 
kompletów dokumentów. 

Przypomnijmy, że ARiMR 
przyjmuje wnioski o dopłaty bez-
pośrednie od 15 marca. W tym 
roku nie ma zmian w zasadach 
przyznawania. Przyjmowanie 
wniosków o płatności bezpośred-
nie potrwa do 15 maja. Jeżeli jed-
nak rolnik nie zdąży w tym ter-
minie, może dostarczyć wniosek 
do 10 czerwca, jednak w takim 
przypadku za każdy dzień spóź-
nienia potrącony zostanie 1 proc. 
dopłaty. Rolnik, który wypełni 
wniosek nieprawidłowo, może go 
poprawić bez sankcji �nansowych 
do 31 maja.  Na tegoroczne dopła-
ty przeznaczone jest ok. 3,5 mld 

euro. 
ARiMR przypomina, że wnio-

sków nie trzeba składać w formie 
papierowej. Można je przekazać 
przez internet. Aby skorzystać 
z takiej opcji, trzeba wcześniej 
wystąpić do właściwego biura po-
wiatowego ARiMR o nadanie bez-
terminowo loginu i kodu dostępu 
do systemu teleinformatycznego 
agencji. Wniosek jest dostępny na 
stronie internetowej ARiMR. Oso-
ba, która ma już dostęp do syste-
mu, może dokonywać zmian w re-
jestrze zwierząt gospodarskich. 

(pw)

Przeciwni ubojowi rytualne-
mu są naukowcy i weterynarze, 
bo powoduje on cierpienie zwie-
rzęcia. Według nich, można zna-
leźć kompromis polegający np. na 
dokonaniu uboju po wcześniej-
szym ogłuszeniu, co – jak mówią 
– w większości przypadków jest 
zgodne z wymogami religijnymi. 
Taki ubój dopuszcza część muzuł-
manów, natomiast nie zgadzają się 
na niego ortodoksyjni Żydzi.

Branża mięsna reprezentowa-
na przez Związek „Polskie Mięso” 
zdecydowanie domaga się zale-
galizowania w Polsce uboju bez 
ogłuszania. W ubiegłym tygodniu 

odbyła się manifestacja, na którą 
przyjechały ok. 2 tys. osób z całej 
Polski. Złożono petycje do marsza-
łek Sejmu i premiera. Argumento-
wano, że zakaz uboju rytualnego 
spowoduje likwidację ok. 5 tys. 
miejsc pracy.

Ubój rytualny dotyczy dwóch 
kultur – żydowskiej i muzułmań-
skiej. Religijny muzułmanin spo-
żyje mięso ze zwierzęcia zabitego 
według zasady „halal”. Zwierzę 
(nie świnia) powinno być zwróco-
ne łbem w stronę Mekki. Podczas 
uboju należy wypowiedzieć odpo-
wiednią modlitwę, a samego uboju 
dokonać może tylko muzułmanin. 

Całym problemem przy zabijaniu 
zwierzęcia jest krew, uważana za 
nieczystą. Zwierzę ma umrzeć po-
przez wykrwawienie się. Do czasu 
zgonu musi być całkowicie przy-
tomne.

Odpowiednikiem halal w isla-
mie jest szechita u Żydów. Tu rów-
nież zwierzę zabić może tylko męż-
czyzna, Żyd, uczony w Talmudzie, 
znany z pobożności i przestrzegania 
prawa religijnego. I tu sposobem na 
zabicie zwierzęcia jest poderżnięcie 
mu gardła. Szacuje się, że dorosła 
krowa wykrwawia się w ten sposób 
po ok. 2 minutach. 

(pw)

Z dnia na dzień opóźnia się termin wysiewu zbóż jarych. Część rolników będzie chciała to 
zrekompensować większymi dawkami azotu i innych nawozów. Ale nadmiar dobra przy-
nosi czasem złe skutki.

      Uprawy

Nie ma co przesadzać

W nawożeniu zbóż jarych, 
zwłaszcza azotem, ważny jest ter-
min stosowania nawozów. Przy 
późniejszych siewach już wiado-
mo, że będziemy mieli niższy plon, 
choćby z tego względu, że rośliny 
będą gorzej rozkrzewione, a ich 
system korzeniowy słabiej rozbu-
dowany. Czy poprzez nawożenie 
można zrekompensować tę utratę 
plonu? Czy warto zainwestować 
w nawożenie? 

Podawanie roślinom pełnej 
dawki azotu nie jest wskazane. Za-
leca się zastosowanie tylko jednej, 
najlepiej mieszanki saletry amo-
nowej i mocznika, a więc nawozu 
szybko i wolno działającego.

Zboża jare dają niższy plon 
niż ozime i mają też niższe wyma-
gania nawozowe. Czas pobierania 
azotu trwa u formy jarej przeważ-
nie od fazy 3. liścia do początku 
lipca, zwykle to 70-80 dni, ale 

w tym roku będzie na pewno krót-
szy. Nawożenie uzależnić należy 
od gatunku roślin, przedplonu 
i zasobności składnika w glebie. 
Generalnie, według danych Insty-
tutu Uprawy, Nawożenia i Glebo-
znawstwa, średnie potrzeby nawo-
żenia zbóż jarych azotem wynoszą 
dla pszenicy – 70-100, dla owsa –  
40-70, dla jęczmienia 40-70, a dla 
pszenżyta – 60-80 kg N/ha.

(pw)

W 2015 roku powinno nastąpić rozluźnienie restrykcyjnej dotąd unijnej polityki dotyczą-
cej kwot mlecznych. To bardzo ważna decyzja dla polskich hodowców, którzy mają coraz 
mniej czasu na zaadaptowanie się do nowego systemu. 

      Hodowla

Wolność może być ryzykowna

O tym, czy zniesienie kwoto-
wania nastąpi w 2015 roku osta-
tecznie przekonamy się w połowie 
przyszłego roku. To wówczas Ko-
misja Europejska ma ponownie 
przeanalizować sytuację na ryn-
ku i podjąć ostateczną decyzję. 
W zamian za zniesienie kwot ma 
obowiązywać tzw. pakiet mleczny. 
Jego przepisy m. in. umożliwią or-
ganizacjom zrzeszającym produ-
centów mleka negocjowanie w ich 
imieniu odpowiednich cen sprze-
daży surowego mleka. 

Po raz kolejny okazuje się, 
że w branży mleczarskiej znacze-
nie będzie miała siła oparta na 
grupie, a nie na indywidualnych 
producentach. Już teraz dominują 
w niej spółdzielnie, a te są powią-
zane z producentami mleka m. in. 
umowami kontraktacyjnymi. 

Zniesienie kwot mlecznych 
nie powinno sprawić, że pogor-

szy się sytuacja konsumentów. 
Obecnie ok. 70 proc. produkcji 
jest przeznaczone na zaopatrzenie 
wewnętrzne, a nadwyżka – 25-28 
proc. jest eksportowana. 

Istnieją, oczywiście, zagroże-
nia związane z pomysłem Komisji 
Europejskiej. Większa wolność na 
rynku to także większe prawdopo-
dobieństwo utraty jego stabilności. 
Do tej pory produkcja mleka jest 
ograniczana, co wpływa na jego 
cenę. Jeśli rynek zostanie otwarty, 
produkcja najprawdopodobniej 
skoczy, a część hodowców może 

nie wytrzymać konkurencji wiel-
kich farm.

Polska opowiadała się za 
utrzymaniem kwot mlecznych do 
2020 r. argumentując, że dotych-
czasowy model regulacji rynku za-
pewnia równowagę i opłacalność 
produkcji. Limit produkcji mleka 
dla Polski na sezon 2012/2013 r. 
wynosi 9,96 mld kg. W lutym br. 
średnia cena płacona rolnikom to 
123,70 zł za 100 litrów i była ona 
o 15 proc. niższa od ceny unijnej.

(pw)

Uwolnienie się od kwot mlecznych może przynieść sporo korzyści, ale wolny 
rynek to także ryzyko dla rolników

R E K L A M A
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Phyllis Diller, mało znana w Polsce amerykańska aktorka, przeszła do historii jako autor-
ka powiedzenia: „Kobiety pragną mężczyzn, kariery, dzieci, przyjaciół, luksusu, komfor-
tu, niezależności, wolności, miłości i przede wszystkim tanich pończoch, które nie będą 
się rwały”. Brak pończoch w czasie II wojny światowej sprawił, że Amerykanki wymyślały 
ciekawe sposoby podrabiania deficytowego towaru.

       A to ciekawe

Awaryjne wyjście dla nóg

Pończochy noszono już 
w średniowieczu. Od początku 
chodziło o to, by zapewniały cie-
pło nogom. Dopiero w latach 20. 
XX wieku zaczęła się moda na 
pończochy jako element zdobiący 
kobietę.

Historia pończoch zaczęła się 
na dobre 27 października 1938 
roku, kiedy ogłoszono odkrycie 
nowego, syntetycznego materia-
łu – nylonu. Gazety informowały, 
że „wkroczono w nową epokę”. 14 
maja 1940 roku do sklepów w No-
wym Jorku tra�ły pierwsze „nylo-
ny”. Panie rzuciły się na nowinkę. 
Tylko pierwszego dnia sprzedano 
72 tysiące par pończoch! Po roku 
sprzedaż wzrosła do 64 milionów 
par. 

Niestety, uwagę na nylon 
zwróciła także armia i postano-
wiła wykorzystać go do produk-
cji spadochronów. Dotychczas 
wykonywano je z jedwabiu. Ten 
sprzedawany był głównie przez 
Japończyków, których relacje 
z USA były fatalne. Nylon nada-
wał się idealnie do produkcji 
spadochronów, ale także wojsko-
wych opon, namiotów, lin itd. 
Wybuchła wojna, potrzeby armii 
były olbrzymie, a wiadomo, że 
produkcja nylonowych pończoch 
nie była priorytetem. Nylon szedł 
do fabryk wojskowych. A panie? 
Musiały improwizować. Jednym 
ze sposobów było malowanie na 
nogach specjalną kredką linii, 
która miała udawać szew poń-
czoch. W sklepach do kompletu 
dołączano słoiczki z płynem bar-
wiącym nogi. 

„Preparowanie” pończoch 
przebiegało w następujący spo-
sób: najpierw nogi należało ogo-
lić, następnie na ciało nakładano 
barwnik. Należało to robić szyb-
ko i zgodnie z kierunkiem wska-
zanym przez producenta. Oczy-
wiście zabieg miał swoje wady: 
często barwnik był rozprowadza-
ny zbyt wolno, co powodowało 
różnobarwność nóg. Nałożenie 
zbyt grubej warstwy skutkowało 
z kolei zaciekami. Kobiety stosu-
jące kremy i kredki zamiast poń-
czoch nie mogły także chodzić 
w butach, które odsłaniały pal-
ce. To właśnie z czasów II wojny 
światowej pochodzi dowcip: co 
gorszego, oprócz śladu szminki 
na kołnierzu męża, może znaleźć 
kobieta? Farbę do nóg na jego 
plecach.

Pończochy nie były jedyny-
mi o�arami wojny. Brakowało 
szminek, ponieważ ich osłonki 
produkowano z metalu, który 

potrzebny był do tworzenia no-
wych dział i okrętów. Racjonowa-
no nawet sprzedaż mydła. Wiele 
�rm kosmetycznych przerzucało 
się w tym czasie na produkcję 
wojenną. Na przykład Revlon 
produkował apteczki pierwszej 
pomocy dla żołnierzy oraz barw-
niki �uorescencyjne dla maryna-
rzy rozbitków, które umożliwiały 
odnalezienie ich na morzu nawet 
nocą. 

Kobiety radziły sobie nie tyl-
ko z brakiem pończoch, ale tak-
że innych produktów. Szminkę 
zastępowano sokiem z buraczka 
ćwikłowego, przy pomocy prosz-
ku do pieczenia produkowano 
domowej roboty dezodoranty. 

Kiedy świat lizał rany po wo-
jennej zawierusze, odbudowywa-
no także zapasy pończoch w skle-
pach. Sytuacja nie poprawiła się 
z dnia na dzień. Pierwsze powo-
jenne nylony były tragicznej jako-
ści. W USA nie było na nie wiele 
chętnych, zaczęto je eksportować 
za ocean, do Europy. Tu stały się 
dla wielu amerykańskich żołnie-
rzy przepustką do serc pięknych 
Francuzek czy Włoszek. Nylony 
przetrwały jeszcze dwadzieścia 
lat, by nagle zniknąć. Zastąpiło 
je nowe włókno syntetyczne – 
Lycra, zwane także elastyną lub 

spandeksem. Spandex zaprezen-
towano o�cjalnie w 1958 roku. 
Był to materiał bardzo elastyczny, 
idealnie nadający się do produkcji 
pończoch. Jego rozerwanie nastę-
powało po wydłużeniu materiału 
o 500 do 1000 proc. 

Pod koniec lat 50. jakość 
pończoch produkowanych przez 
najlepsze z �rm nylonowych osią-
gnęła swoje apogeum, ówczesne 
wyroby do dziś stanowią wzorzec 
doskonałości. Swój niepowtarzal-
ny wygląd pończochy te zawdzię-
czają użytej nici typu mono�la-
ment (taka, jak żyłka wędkarska) 
o gramaturze standardowej 15 g 
na 9 km długości oraz specjalnym 
maszynom tkackim nieistniejącej 
już �rmy Reading. Było to jednak 
wyroby bardzo drogie w produk-
cji. Obecnie w tej technologii pro-
dukują jedynie pojedyncze fabry-
ki np. francuski Cervin. 

W ostatnich latach obserwu-
je się renesans tej części damskiej 
garderoby i gwałtowny wzrost 
sprzedaży pończoch, zwłaszcza 
samonośnych. Do łask powraca-
ją także ekskluzywne pończochy 
nylonowe, często odszukiwane 
w starych magazynach i zdoby-
wane przez wielbicielki na au-
kcjach internetowych.

(pw)

Panie rysują pończochy

      Postać

Wojna „Łysego”
Historie wielu zwykłych ludzi nadają się na scenariusze 
filmów akcji. Jedną z takich osób jest m.in. Józef Marcin-
kowski.

Józef Marcinkowski, pseu-
donim „Łysy”, urodził się w 1900 
roku w Mokówku. Był człowie-
kiem wykształconym. Najpierw 
ukończył szkołę powszechną, 
a następnie gimnazjum. W czasie 
I wojny światowej wstąpił do Pol-
skiej Organizacji Wojskowej. Pod 
koniec 1918 roku zaciągnął się do 
wojska i walczył w wojnie polsko-
bolszewickiej. Po wojnie znalazł 
pracę w sądzie w Sierpcu. Zajmo-
wał się sprawami hipotecznymi. 

We wrześniu 1939 roku brał 
udział w walkach w lubelskim i na 
Wołyniu. Dostał się do niewoli. 
Miał szczęście, bo udało mu się 
zbiec, a następnie przedostać do 
Warszawy. Tu odnowił stare kon-
takty z czasów I wojny światowej. 
Pozwoliło mu to na zakamu�owa-
nie się pod nazwiskiem Stanisław 
Synakowski. Zamieszkał w małej 
wsi Czubajowizna pod Radzy-
minem. Przykrywką jego dzia-
łań była praca w gospodarstwie. 
Cały czas gromadził jednak broń, 
zbierał ochotników i zajmował się 

tworzeniem oddziałów partyzanc-
kich. 

1 grudnia 1943 roku został 
dowódcą jednego z plutonów par-
tyzanckich. Uczestniczył w wie-
lu akcjach, m. in. zrzutach broni 
i dywersji. W styczniu 1945 roku 
Armia Czerwona zajęła teren Ma-
zowsza, a Marcinkowski powrócił 
do swojej przedwojennej pracy 
w sierpeckim sądzie. Po jakimś 
czasie doszedł do wniosku, że 
sprawy zmierzają w złym kierun-
ku. Porzucił etat i rozpoczął po-
nowną walkę – tym razem z wła-
dzą radziecką i nowymi władzami 
polskimi. Marcinkowski do 1949 
roku ukrywał się w Mokowie. 
Utworzył tam nawet organizację 
Samoobrona Ziemi Mazowiec-
kiej.  Wojna „Łysego” zakończyła 
się 7 listopada 1950 roku, kiedy 
został aresztowany przez UB we 
Włocławku. 30 stycznia 1952 roku 
skazano go na karę śmierci, a 2 
kwietnia w więzieniu mokotow-
skim wyrok wykonano. 

 (pw)

      20-lecie międzywojenne

Zwierzenia poety
Jerzy Pietrkiewicz to poeta znany, a jego utwory są po-
wszechnie czytane na ziemi dobrzyńskiej. Zadebiutował 
w 1935 roku. Miał wówczas 19 lat. Cztery lata później mło-
dy Pietrkiewicz podzielił się swoimi refleksami na temat 
tego, jak wyglądały okolice Lipna, Dobrzynia i Skępego.

W 1938 roku weszła w życie 
ustawa, na mocy której ziemia 
dobrzyńska stała się częścią woje-
wództwa pomorskiego. Jednocze-
śnie ruszyła wielka akcja promo-
cyjno-propagandowa. Jej celem 
była popularyzacja nowego regio-
nu Pomorza. Lipno, Skępe to dla 
wielu mieszkańców Grudziądza 
czy Pucka miejsca anonimowe. 
W 1938 roku, w jednym z wydań 
„Teki Pomorskiej” – czasopisma 
dotyczącego spraw kultury – uka-
zał się artykuł Jerzego Pietrkiewi-
cza pt. „Ziemia dobrzyńska – nie-
znana i zapomniana”. To bardzo 
ciekawy tekst, który opowiada 
o rzeczywistości dobrzyńskiej 
prowincji w przeddzień wybuchu 
II wojny światowej. Oto, co pisał 
o niej Pietrkiewicz: „Wyrosłem 
z ziemi dobrzyńskiej, z jej gleby 
chłopskiej i krajobrazu. Ziemia 
dobrzyńska to region prawie nie-
znany szerszemu społeczeństwu. 
Bo przecież Dobrzyń nad Wisłą 
i Dobrzyń nad Drwęcą to małe 
mieściny – przygasłe gospodarczo, 
zgnębione handlem żydowskim, 
brudne i smutne. Czasem wspo-
mni się powiatowe miasta Lipno 

i Rypin. Rypin stał się poniekąd 
symbolem „zakutej” prowincji. 

Wsie są blisko siebie położone. 
Noszą piękne, słowiańskie nazwy: 
Wolęcin, Kikół, Rachcin, Dobrze-
jewice, Oleszno, Kulin, Świątko-
wizna, Boguchwała, Grodzeń itd. 
W niektórych przeważa rdzeń 
z imienia własnego utworzony. 
W każdej niemal wsi wzdłuż drogi 
zabudowania chłopskie, w bok sze-
roka droga prowadzi do folwarku. 
Dziś  folwarki biednieją, upadają. 
Życie przemysłowe niezbyt duże, 
nawet  powiedzieć można – nikłe. 
Dobrzyniak to człowiek śmiały, 
przedsiębiorczy, rzutki, nierzad-
ko hardy. Trzeba było widzieć jak 
w okolicach Lipna i Rypina wypę-
dzano bolszewików. Trzeba dziś 
pojechać do ślicznego Działynia 
i zobaczyć jak kwitnie tu życie 
społeczne. 

 Podnieście poziom gospodar-
czy ziemi dobrzyńskiej, poznajcie 
jej bogate życie wewnętrzne, tra-
dycję i historię, wczujcie się w czar 
jej piastowskiego krajobrazu”  
– kończy swój wywód Pietrkie-
wicz.  

(pw)



Czwartek, 11 kwietnia 2013
18

www.cli.info.plInformator/Ogłoszenia

OGŁOSZENIA	DROBNE
Sprzedam cześci do Opla 
Vectry „B” rok 1996 tel. 882-
843-588

Sprzedam działki 30 a, i 10 
a z warunkami zabudowy 
Biskupin 721 290 984

Mieszkanie do wynajęcia Lip-
no 2 pokoje kuchnia łazienka 
tel. 697 824 511

Sprzedam Mieszkanie w 
Lipnie 31 m² cena 39000 tel. 
512 286 407

Sprzedam nieruchomości 
gruntową 0003 HUTA Nr dzia-
łek 304,305,309,310,311,312 
obszar ogółem 15.66ha w tym 
7,09ha lasu do 30lat i 4,80 
lasu powyżej 30 lat , a reszta 
pola i łąki

Sprzedam nieruchomość 
gruntową nr. 9,27/1- obrębu 
0003 HUTA oraz nr 753/1 ob-
rębu 0007 Ławiczek 2ha54a 
Tele. 507-091-363 Cena 
1.00zł 15.66ha / 156600m2 x 
1zł = 156600.00Ê
2,54ha / 25400m2 x 1zł = 
25400.00 

Sprzedam mieszkanie w cen-
trum Lipna 54 m2 152 tys. do 
negocjacji tel 784 016 229

AUTO-KASACJA Skup aut, 
płacimy najwięcej. Wystawia-
my zaświadczenie, Transport 
GRATIS. Gotówka. Opel  
Najwięcej. Tel. 510-503-510, 
www.mamauto.pl

SKUP POJAZDÓW CIĘŻA-
ROWYCH, Wszystkie marki 
Każdy KAMAZ. Zaświadczenie 
złomowania. Transport GRA-
TIS. Tel. 510-503-510 www.
mamauto.pl

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

OFERTY PRACY – POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

R E K L A M A

1. Diagnosta samochodowy; Autocentrum Usługi Motoryzacyjne, Ławy 5 (gmina Rypin), tel. 509 
653 322 tel.54 233 99 99
2. Przedstawiciel handlowy; pawel.lawanski@wup.torun.pl
3. Operator wiertnicy geologicznej; Firma Handlowo-Usługowa Tartan Anna Sadowska, Janowo 
21 (gmina Kikół), tel. 888 222 332
4. Lakiernik samochodowy; Mechanika Pojazdowa, Tomasz Górzyński, Lipno ul. Leśna 2 c, tel. 54 
287 46 82
5. Naczelnik wydziału; Okręgowy Urząd Miar Gdańsk ul. Polanki 124 c, tel. 58 524 53 21
6. Konsultantka telefoniczna; ADSPECTUS Karol Szwałek, Reda ul. Długa 45D/6, tel. 506 127 315
7. Operator podnośnika koszowego (praca na terenie powiatu); PHU „Darek” Dariusz Modrze-
jewski, Chojnice, tel. 886 563 223
8. Pełnomocnik ds. kontroli jakości (znajomość systemu HACCP); ZPM „Olewnik” W. Olewnik, 
Sierpc ul. Traugutta 24, tel. 24 275 69 31
9. Przedstawiciel oświatowy – organizator szkoleń (praca na terenie zamieszkania); Centrum 
Kształcenia „Optimum”, Olsztyn ul. Bałtycka 2, tel. 510 269 717
10. Kierownik galwanizerni wielopokryciowej; Damix Sp. z o.o., Rypin ul. Bohaterów Czerwca 
1956 r. nr 3
11. Negocjator terenowy (praca na terenie zamieszkania); ADIMO EGZE S. A., Warszawa ul. Gro-
chowska 92/10, tel. 22 412 48 14, 502 680 606
12. Kierownik sali restauracji; Hotel Młyn & SPA, Włocławek ul. Okrzei 77, adres e-mail: rekruta-
cja@hotelmlyn.pl
13. Przedstawiciel handlowy ze znajomością usług w branży metalowej; ALTECH Alina Skibicka,  
Skępe, tel. 693 040 120, adres e-mail: sekretariat@skibicki.com.pl
14. Agent ds. klienta, kierownik dystryktu sprzedaży, agent usług terenowych; Dział Kadr – Nismo 
Motosport Kim Gilbert, adres e-mail: poland.cv@inbox.com
15. Pracownik biurowy (znajomość jęz. rosyjskiego i ormiańskiego); FPHU „Artur”, Wielgie ul. 
Włocławska 17, tel. 54 289 70 70
16. Kucharz; Dom Pomocy Społecznej Nowa Wieś (gmina Wielgie), tel. 54 289 71 92

WYBRANE OFERTY PRACY W SIECI EURES

Oferty EURES dostępne również na stronie internetowej www.wup.torun.pl w dziale „Pośrednic-
two Pracy”:
Austria: pracownik w rolnictwie, stolarz, pomocnik stolarza, pomocnik z kat C+E, stolarz z prawem 
jazdy kat C+E, blacharz, dekarz, elektroinstalator, kamieniarz, malarz, monter instalacji gazowej 
i sanitarnej, parkieciarz, spawacz, stolarz, szklarz, ślusarz, ślusarz budowlany, wykwali昀椀kowany 
pracownik CNC, brukarz/glazurnik, pracownik w metalu, regipsiarz, stolarz/cieśla
Belgia: starszy programista PHP, programista aplikacji internetowych, doświadczony inżynier me-
chanik CAD, developer/tester – środowisko JAVA, praca na farmie trzody chlewnej (dla 2 par)
Czechy: operator wytaczarko – frezarki poziomej, dyspozytor, spawacz-przecinacz
Estonia: inżynier HVAC, elektryk (praca w różnych krajach UE)
Hiszpania: animator
Holandia: robotnik ogólnobudowlany, stolarz budowlany/cieśla szalunkowy, mechanik
Irlandia: wykrawacz
Litwa: mechanik lotnictwa, inżynier lotnictwa
Malta: kierowca autobusu 
Niemcy: pracownik metalu, elektryk/monter instalacji elektrycznych, spawacz, tokarz CNC/frezer, 
spawacz MAG, formierz wyrobów z kompozytów polimerowych, pielęgniarka/pielęgniarz,  mon-
ter urządzeń, dyplomowana pielęgniarka/pielęgniarz, drukarz, pielęgniarz/pielęgniarka, pra-
cownik magazynu z wiedzą techniczną, ślusarz, mechatronik/elektryk przemysłowy, mechanik 
procesów technologicznych, inżynier oprogramowania (pracodawca z Belgii), inżynier wsparcia 
bezpośredniego (pracodawca z Belgii), technik dentystyczny, software JAVA developer
Słowacja: stolarz meblowy
Szwecja: specjalista ds. systemów światłowodowych (praca w Norwegii i Szwecji)
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	 ZUPA	Z	WĘDZONĄ	MAKRELĄ
Składniki: 

1 wędzona makrela     1,5 l bulionu warzywnego 
garść suszonych śliwek    por 
pęczek natki pietruszki    łyżka masła 
sól, pieprz    2 ziemniaki

Czwartek 11.04.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 12.04.2013
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 13.04.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 14.04.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00

5/6/8
4/6/8

5/13/15
4/9/11

7/15/17
4/9/11

5/12/14
0/7/8

995 hPa
994 hPa

992 hPa   
999 hPa

1003 hPa
1010 hPa

1017 hPa
1014 hPa

temperatura
minimalna/odczuwalna/maksymalna

ciśnienie

15 km/h
13 km/h

16 km/h
10 km/h

16 km/h
11 km/h

16 km/h
18 km/h

wiatr

0,2 mm
0,2 mm

0,9 mm
0,5 mm

2,7 mm
0,5 mm

0 mm
0 mm

deszcz/śnieg

P
o
g
o
d
a

Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)

Poczujesz, że coś z Twoim 
życiem jest nie tak. Ogar-
nie Cię niepokój – uważaj, 

by zły nastrój nie znalazł ujścia w domu lub 
pracy. Pod względem rodzinnym tydzień za-
powiada się sympatycznie.

Koziorożec	(22.12.-20.01.)
Poczujesz wyjątkową energię 
i zapał do pracy. Skup się 
na pomnażaniu majątku, ale 
oprzyj się pokusie nadmier-

nych wydatków, nie szalej na zakupach. 
Przyda Ci się trochę oszczędności.

Ryby	(20.02.-20.03.)
Samotne Ryby mogą liczyć na 
powodzenie u płci przeciwnej. 
W domach rodzinnych sielanka. 
Spodziewaj się zastrzyku finan-

sowego, dzięki któremu kupisz to, o czym 
od dawna marzyłeś. 

Bliźnięta	(22.05.-22.06.)
Możesz teraz śmiało snuć rozmaite 
plany na przyszłość, warto będzie 
też zaprezentować je na szerszym 
forum. Osiągniesz punkt zwrotny 

w swojej karierze. Będziesz cieszyć się szcze-
gólnym powodzeniem.
Rak	(22.06.-22.07.)

Dzięki swojej intuicji każdą 
sprawę załatwisz tak, by nikt nie 
poczuł się urażony czy pokrzyw-
dzony. Jeśli niedawno zmieniłeś 

pracę, szybko przyzwyczaisz się do nowych 
warunków i osób.

Lew	(23.07.-23.08.)
Możesz liczyć na przyjemności 
oraz wsparcie bliższych i dalszych 
znajomych. Ten tydzień spędzisz 
bardzo aktywnie, przygotuj się 

na spore zamieszanie w różnych kwestiach. 
Uważaj na swoje zdrowie.

Waga (23.09.-22.10.)

Nie zastanawiaj się zbyt długo 
przed podjęciem decyzji, za-

równo tej dotyczącej spraw zawodowych, jak 
i sercowych. Nie zabraknie Ci teraz energii do 
ciężkiej pracy. Będziesz przyciągać do siebie 
ludzi.

Skorpion (24.10.-22.11.)

Zwróć uwagę na finanse, bo szy-
kują się pewne inwestycje. Mo-
żesz polegać na swojej intuicji. 

Pamiętaj, że człowiek żyje nie tylko pracą. 
Przyda Ci się otwarcie na życie towarzyskie. 
Możesz spotkać kogoś czarującego.

Strzelec	(23.11.-21.12.)
Będziesz w fantastycznym nastro-
ju. Wykorzystaj sprzyjający okres 
i nie zostawiaj niczego na później, 

bo możesz nie dać rady. Otoczenie postrzega 
Cię bardzo przyjaźnie, będzie sprzyjać Twoim 
przedsięwzięciom.

Byk	(21.04.-21.05.)
Jeśli chcesz ten tydzień zaliczyć 
do udanych, wykaż się cierpli-
wością. Nowe pomysły najlepiej 

odłożyć na jakiś czas na półkę. Za to w miło-
ści możesz sobie śmiało poczynać. Zwrócisz 
uwagę na nowo poznane osoby.

Panna	(24.08.-23.09.)
Dopisze Ci forma intelektualna 
i fizyczna. Pomyśl o nauce no-
wych umiejętności lub podnosze-

niu kwalifikacji zawodowych. Wiele zyskasz, 
udzielając się towarzysko. Randki i roman-
tyczne wieczory będą wyjątkowe.

Baran (21.03.-21.04.)

Powinno spotkać Cię w tym tygo-
dniu coś dobrego. Zachowaj jed-
nak czujność i nie daj podejść się 

komuś cwanemu. Odżyją wspomnienia o kimś 
z przeszłości. Zaczniesz czynić starania, by 
z nim się spotkać.

SPOSÓB WYKONANIA
Makrele obrać. Paprykę umyć, osuszyć, ułożyć na papierze do pieczenia i wstawić do pieca nagrzanego do 190-
200 stopni na 20 minut. Białka oddzielić od żółtek. Do żółtek dodać sól, lubczyk, sodę i pieprz ziołowy. Białko 
ubić na sztywno i dodać do żółtek. Masę wylać na papier do pieczenia (blacha 35 x 28cm), równo rozprowadzić 
i piec 10 minut. Upieczoną paprykę obrać i pokroić w kostkę. Dodać mięso, ryby i resztę przypraw. Upieczoną 
masę jajeczną, gdy jest jeszcze ciepła, zdjąć z papieru i położyć na folię aluminiową. Nałożyć pastę rybną i roz-
prowadzić po całości. Z pomocą folii aluminiowej zwinąć roladę. Zawinąć w folię, skręcić jak cukierka i wstawić 
do lodówki na kilka godzin.

	 ROLADA	Z	MAKRELĄ

Składniki:

740 g mięsa z wędzonej makreli    3 czerwone papryki
4 jajka     1/2 łyżeczki sody
1/2 łyżeczki soli    1/2 łyżeczki ostrej papryki
1 łyżeczka słodkiej papryki   1 łyżeczka pieprzu ziołowego
4 łyżeczki lubczyku    

SPOSÓB WYKONANIA
Na maśle zeszklić pokrojonego w talarki pora. Zalać bulionem i wrzucić pokrojone w kostkę ziemniaki. Makrelę wyfi-
letować, rozdrobnić, dodać do bulionu. Wrzucić posiekane śliwki. Gotować ok. 20 min. na średnim ogniu. Doprawić 
pieprzem, trochę osolić, jeśli trzeba. Gotową zupę posypać drobno posiekaną natką pietruszki.

KrzyżówKi panoramiczne
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      Powiat

Dwie drogi sześciolatka
We wrześniu ubiegłego roku naukę w klasach pierwszych szkół podstawowych rozpoczęło 
około 20 proc. dzieci sześcioletnich. W tym roku również przed rodzicami stanie wybór 
– czy swoją sześcioletnią pociechę mają wysłać do pierwszej klasy, czy może lepiej po-
zostawić ją jeszcze na rok w oddziale przedszkolnym? O 6-latkach rozmawiamy z pedago-
giem Mariolą Waszewską.

W najbliższy piątek, 12 kwietnia poznamy laureatów drugiej edycji konkursu „Mam ta-
lent”. Organizatorem jest lipnowskie Publiczne Gimnazjum im. Noblistów Polskich. Po-
czątek gali finałowej o godzinie 12.00.

      Lipno

Młode talenty na ostatniej prostej

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E 

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E 

– Czy rodzice korzystają z po-

mocy poradni psychologiczno- pe-

dagogicznej aby dowiedzieć się czy 

ich dziecko jest w stanie podołać 

nauce w pierwszej klasie?

– Zainteresowania takim po-
radnictwem, niestety, nie ma. Mie-
liśmy okazję 
badać jedno 
dziecko sze-
śc iole tnie 
pod kątem 
jego doj-
rzałości do 
rozpoczęcia 
obowiązku 
szkolnego. 
Nie ozna-
cza to jednak, że z problemem się 
nie stykamy. Specjaliści pracują 
w terenie, odpowiadają na pytania 
i udzielają porad rodzicom oraz 
nauczycielom.

– Jakim dzieckiem musi być sze-

ściolatek, aby uznać go za gotowego 

do rozpoczęcia nauki w szkole?

– Dziecko w tym wieku, któ-
re ma iść do szkoły, musi być doj-
rzałe intelektualnie, społecznie, 
emocjonalnie i motorycznie. Musi 
rozumieć i interpretować materiał 
obrazkowy, rozpoznawać kształty 
�gur geometrycznych, rozumieć 
pojęcie liczby naturalnej, doko-
nywać analizy i syntezy słuchowej 
oraz wzrokowej, posługiwać się 
bez problemów długopisem, kred-
ką czy znać pory roku, dni tygo-

dnia i podstawowe kolory. To tylko 
niektóre z umiejętności.

– Jeszcze 2 lata temu dzieci 

w wieku 6 lat, mające szybciej niż 

rówieśnicy rozpocząć naukę w szko-

le, były badane pod tym kątem 

przyspieszenia obowiązku szkolne-

go. Od przyszłego roku sześciolatki 

tra�ą do szkoły już bez badania. 

Czy aż tak zmieniły się w tym czasie 

dzieci?

– Zmieniły się czasy i otocze-
nie dzieci, ale sam rozwój dziec-
ka pozostał niezmienny. Dziecko 
najdynamiczniej rozwija się spo-
łecznie w wieku około 7 lat. Co do 
badań mających zatwierdzić przy-
spieszenie nauki dziecka w szkole, 
to pozostały one do dziś, z tą róż-
nicą, że dotyczyć będą nie sześcio-, 
a pięciolatków, chcących rozpocząć 
naukę w szkole. Poza tym zmieni-
ły się programy nauczania. Teraz 
w klasie pierwszej jest jeszcze sporo 
zabawy oraz treści programowych, 
które do tej pory dzieci realizowały 
w oddziałach zerowych. 

– Często spotyka się opinię ro-

dziców 6-latków, którzy obawiają 

się, że zostawiając dziecko w przed-

szkolu na kolejny rok zafundują mu 

„powtórkę z rozrywki” i że będzie 

ono musiało powtarzać rok.

– I tak, i nie. Z jednej strony 
dziecko pozostanie w oddziale 
przedszkolnym, ale zgodnie z pod-
stawą programową uczy się tam 
funkcjonowania w grupie, rozwija 

umiejętności mówienia i zdolności 
manualne. Najłatwiej zobrazować 
to na przykładzie. Jedno z wyma-
gań podstawy programowej to wy-
kształcenie w dziecku umiejętności 
słuchania i opowiadania np. książ-
ki czy baśni. To wymaganie doty-
czy niemal każdej grupy wiekowej, 
ale powinno być dostosowane do 
danego ucznia. Trzylatek uczy się 
słuchać prostych bajek, a sześcio-
latek jest już na innym poziomie. 
Poziom trudności w danej grupie 
można więc stopniować.

Poza tym mało kto o tym wie 
i mówi, ale teoretycznie ustawa 
o systemie oświaty daje rodzicom 
możliwość realizacji programu 
oddziału przedszkolnego swojego 
dziecka poza oddziałem przed-
szkolnym np. w domu, chociaż 
trzeba tu spełnić liczne wymaga-
nia.

– Czy patrząc pod kątem pracy 

psychologa widać różnicę między 

dzieckiem 6- i 7-letnim?

– Mówimy oczywiście o prze-
ciętnych 6- i 7-latkach: różnica jest 
widoczna. Układ nerwowy dzieci 
siedmioletnich jest bardziej doj-
rzały. W tym wieku każdy miesiąc 
robi różnicę w rozwoju dziecka. Są 
oczywiście wyjątki, mamy również 
bardzo zdolnych 6-latków. Różnice 
zacierają się w kolejnych klasach 
szkoły podstawowej.

(pw), fot. nadesłane

Finał tegorocznej edycji kon-
kursu odbędzie się już jutro w samo 
południe w hali sportowej Publicz-
nego Gimnazjum nr 1 w Lipnie. 
Uczestnicy, którzy przebrnęli przez 
sito castingowe zaprezentują się te-
raz szerszej publiczności, uczniom, 
nauczycielom i mieszkańcom. Każ-
demu �naliście będzie mogła towa-
rzyszyć grupa przyjaciół.

Do �nału zakwali�kowali się: 
Wiktoria Chmielewska (SP nr 2 
w Lipnie), Michał Kamiński (SP nr 3 
w Lipnie), Mateusz Małkiewicz (SP 
nr 5 w Lipnie), Klaudia Paśniew-
ska i Weronika Zaborowska (SP nr 
3 w Lipnie), Marcin Skuza (SP nr 3 
w Lipnie), Daniel Witkowski (SP nr 
3 w Lipnie), Dariusz Zbigniew Wy-
żykowski (SP nr 5 w Lipnie), chór 
szkolny ze SP nr 5 w Lipnie, kuglarze 
z Miejskiego Centrum Kulturalnego 

w Lipnie, Joanna Bonewicz z PG 
nr 1 w Lipnie, Magdalena Kacpro-
wicz (Zespół Szkół w Radomicach), 
Klaudia Kopczyńska (Zespół Szkół 
w Karnkowie), Aneta Krakowska 
i Natalia Zaborowska z PG nr 1 
w Lipnie, Aleksandra Palczak (PG 
nr 1 w Lipnie), Marta Piórowska 
(Zespół Szkół w Radomicach), Pa-
tryk Wachowicz (PG nr 1 w Lipnie), 
Mateusz Winnicki (Gimnazjum 
Prywatne w Lipnie), Marcin Witecki 
(Zespół Szkół w Karnkowie), Wik-
toria Wszelaki (PG nr 1 w Lipnie), 
Dawid Sekulski, Artur Grabowski 
i Bartek Wróblewski (PG nr 1 i SP 
nr 2 w Lipnie).     

Komisja wyłoni zwycięzców 
w dwóch kategoriach: szkół podsta-
wowych i gimnazjów. Najwyżej oce-
nione talenty otrzymają cenne na-
grody rzeczowe ufundowane przez 

sponsorów za zajęcie pierwszego, 
drugiego i trzeciego miejsca w obu 
kategoriach.

Organizatorem konkursu 
„Mam talent” jest Publiczne Gim-
nazjum nr 1 w Lipnie im. Noblistów 
Polskich.  Honorowy patronat nad 
imprezą objęła burmistrz Lipna Do-
rota Łańcucka. Jest to już druga edy-
cja tego konkursu. Pierwszy �nał 
odbył się  10 maja 2012 roku i wzięli 
w nim udział uczniowie wszystkich 
szkół podstawowych z Lipna oraz 
uczniowie PG nr 1. W tegorocznej 
edycji organizatorzy poszerzyli gro-
no uczestników i zaprosili do udzia-
łu także reprezentantów sąsiednich 
szkół: Gimnazjum Prywatnego, Ze-
społu Szkół w Karnkowie oraz Ze-
społu Szkół w Radomicach.

Lidia Jagielska 
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      Piłka wodna

Podwójny sukces KPW MOSiR Lipno 
W niedzielę w lipnowskiej krytej pływalni odbył się drugi turniej Międzywojewódzkich Mi-
strzostw Polski Młodzików grupy Mazowsze. Nasi piłkarze wodni wygrali oba niedzielne 
mecze.

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

W niedzielę w Lipnie spotkali 
się zawodnicy sześciu drużyn wa-
terpolo (grupa Mazowsze), uro-
dzeni w 1998 roku i młodsi. Na-
sze miasto godnie reprezentowali 
członkowie drużyny KPW MOSiR 
Lipno, wygrywając dwa niedziel-
ne mecze: z OSiR Bemowo i war-
szawskim Pałacem Młodzieży II. 
Od grudnia trenerem lipnowskich 
piłkarzy wodnych jest Adrian 
Sławkowski.    

Był to drugi turniej tych mi-
strzostw, przed najlepszymi ko-
lejne rozgrywki. Zwycięzca za-
wodów �nałowych, które zostaną 
rozegrane w Poznaniu, pojedzie 
na Ogólnopolski Finał Młodzików 
do Bytomia.

– Pierwszy turniej odbył się 
w marcu w Warszawie – mówi tre-
ner lipnowian Adrian Sławkowski. 
– Po dwóch etapach rywaliza-

cji nasi chłopcy zajmują czwarte 
miejsce i w turnieju �nałowym za-
grają ćwierć�nał z Pałacem Mło-

dzieży II.
Lidia Jagielska,

fot. MOSiR, (LiJ)

Wyniki turnieju: 
KPW MOSiR Lipno -  OSiR Bemowo  15 - 2

Pałac Młodzieży I  -  UKPW Legia W-wa 12 - 5
OSiR Bemowo  - Pałac Młodzieży II 5 - 3
UKPW Legia W-wa -  AZS AWF Poznań 3 - 9
KPW MOSiR Lipno - Pałac Młodzieży II 8 - 4
Pałac Młodzieży I -  AZS AWF Poznań 10 - 3

KPW MOSiR Lipno z trenerem Adrianem Sławkowskim
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      Tenis stołowy

Kadeci zawiedli
W miniony weekend reprezentanci LZS-u Jastrzębie mieli brać udział w Mistrzostwach 
Województwa Kadetów w Kamieniu Krajeńskim. Mieli, bo ostatecznie wystartować mógł 
tylko jeden zawodnik. Bartosz Słomski spisał się jednak poniżej oczekiwań.

      Zaproszenie

Panie pod siatką
Dobrzyńskie Centrum Sportu i Turystki, w ramach zajęć spor-
towo-rekreacyjnych, zaprasza dziewczęta i panie na Turniej 
Siatkówki Kobiet, który odbędzie się w sobotę o godzinie 
10.00.

      Sporty walki

Nasi w formule K-1, 

to będzie debiut
Edwin Chyziński i Bartosz Witkowski z Lipna będą pierw-
szymi śmiałkami, którzy wezmą udział w zawodach presti-
żowej formuły K-1. Obaj są podopiecznymi klubu Omerta 
Lipno. Będzie to dla nich debiut na imprezie tak dużej ran-
gi. Zawody odbędą się w najbliższy weekend w Staracho-
wicach.

Tenisiści z Jastrzębia zakoń-
czyli niedawno sezon ligowy. 
Ten był historyczny, bo pierwszy 
w trzeciej lidze. W tak wysokiej 
klasie rozgrywkowej doświadcze-
nie zbierali także bardzo młodzi 
zawodnicy. Już po sezonie jeżdżą 
na turnieje różnej rangi. Jednym 
z ważniejszych startów, szczególnie 
dla młodszych jastrzębian, miały 
być mistrzostwa kadetów. Zakła-
dano, że wystartuje tam dwóch 
naszych zawodników, ale kryteria 
wiekowe sprawiły, że mógł tylko 
Bartosz Słomski.

Wszyscy liczyli na jego do-
bre miejsce, celem była mini-
mum pierwsza ósemka. Niestety, 
Słomski nieco rozczarował i zajął 

miejsca 9-16. – Bartek przegrał 
z zawodnikiem, któremu nie po-
winien ulec. Liczyliśmy, że wejdzie 
do kolejnej rundy, ale cóż, nie uda-
ło się. Grał też w deblu z zawodni-
kiem z Gniewkowa, tutaj uplaso-
wał się na miejscach 5-8. Myślę, 
że zjadły go nerwy. Prowadził już 
2:0, by przegrać mecz 2:3. Zawiódł 
go backhand, nie trzymał dobrze 
piłki na stole. Ale to i tak kolejne 
doświadczenie do kolekcji – mówi 
Marcin Chojnicki.

Niebawem inny młodzieżo-
wiec, Krystian Rybowicz, weźmie 
udział w mistrzostwach woje-
wództwa w kategorii młodzików.

(ak)

 fot. nadesłane Bartosz Słomski w akcji

      Żeglarstwo

Przybytek walczył w Hiszpanii
Załoga Łukasz Przybytek/Paweł Kołodziński brała udział w ostatnich dniach w zawodach 
Pucharu Świata na Majorce. W regatach o Puchar Księżniczki Zofii nasz duet uplaso-
wał się ostatecznie na czternastej pozycji, choć w pierwszych dniach zajmował miejsca 
w pierwszej dziesiątce.

Sezon żeglarski trwa w najlep-
sze, a załoga 49er z Łukaszem Przy-
bytkiem z Dobrzyńskiego Klubu 
Żeglarskiego zalicza kolejne starty 
na światowych imprezach. Tym ra-
zem Przybytek wraz z Pawłem Ko-
łodzińskim brali udział w bardzo 
silnie obsadzonych zawodach Pu-
charu Świata na Majorce. Wysoka 
ranga i trudne warunki nie prze-
straszyły naszych reprezentantów, 
którzy szczególnie dobrze radzili 
sobie na początku.

– Pierwszego dnia warunki 
nie pozwoliły na ściganie się, ale 
już kolejnego zawody doszły do 
skutku. Odbyły się cztery wyścigi, 
które dla nas ułożyły się bardzo do-
brze. Plasowaliśmy się na drugim, 
piątym i dwunastym miejscu. Przy 
trudnych warunkach to naprawdę 
dobre wyniki. Był silny wiatr i duża 
fala, jednak nasza łódka jest szybka, 
a technika bardzo dobra. Spokojnie 
możemy rywalizować z najlepszy-
mi – mówił prosto z Majorki Pa-
weł Kołodziński. – Czwarty wyścig 
skończyliśmy na drugiej pozycji. 
Kolejny dzień był poprawny, choć 
miejsca poza pierwszą dziesiątką 
pozostawiły niedosyt – dodał part-
ner z załogi Łukasza Przybytka.

Po czterech pierwszych wyści-
gach Przybytek z Kołodzińskim zaj-
mowali wysokie, siódme miejsce. 
Startowało aż 76 załóg, a więc tym 
bardziej należy docenić pozycję re-
prezentantów Polski. W kolejnych 
dniach poszło załodze 49er nieco 
gorzej, ale końcowy wynik i tak jest 

dobry. Przybytek z Kołodzińskim 
skończyli zawody na czternastej 
pozycji. Druga polska załoga była 
szesnasta. Wygrali Niemcy przed 
Duńczykami i Brytyjczykami.

Naszym żeglarzom nie prze-
szkadzały specy�czne warunki. 
Łódka 49er jest bardzo szybka, sil-
ny wiatr dodawał tylko emocji. 

– Działa to mobilizująco, bo 
jak jest silny wiatr, mamy jeszcze 
większą adrenalinę. Ściganie jest 
jeszcze przyjemniejsze. Przed ko-
lejnymi startami jesteśmy zmobi-

lizowani, by wypaść jak najlepiej 
– zapowiedział Kołodziński.

Wynik zawodów na Majorce 
pozwolił po raz kolejny awansować 
Przybytkowi i Kołodzińskiemu 
w światowym rankingu. W swojej 
klasie para Dobrzyńskiego Klubu 
Żeglarskiego oraz AWFiS Gdańsk 
jest obecnie na piątym miejscu. 
Choć żeglarze dopiero wrócili do 
Polski, to zdążyli wyjechać już na 
kolejne zawody.

(ak), fot. nadesłane

K-1 to bardzo prestiżowa or-
ganizacja w świecie sportów walki. 
Skupia najlepszych i najbardziej 
znanych zawodników. Walki są 
bardzo widowiskowe, nierzadko 
nawet brutalne. W tej formule li-
czą się różne style, a z wyjątkiem 
kilku niedozwolonych ciosów do-
puszczone są bardzo mocne tech-
niki. To wszystko powoduje, że 
K-1 cieszy się w Polsce i na świecie 
coraz większą popularnością. To 
też sprawia, że taką formułą walki 
zainteresowali się także w Lipnie. 
Dwóch zawodników Lipnowskie-
go Klubu Sportowego Omerta 
weźmie udział w Pucharze Polski 
K-1 w Starachowicach. Zawody 
odbędą się w dniach 12-14 kwiet-
nia.

– Edwin Chyziński i Bartosz 
Witkowski mają po 18 lat i wy-
startują w kategorii juniorów. To 
dla nich wielkie wyzwanie, debiut 
na takiej imprezie. Realna walka 
to oczywiście nie to samo co tre-
ningi, ale najwyższy czas spróbo-
wać swoich sił. Obaj dobrze rokują 
i myślę, że powalczą w Staracho-
wicach bardzo mocno – mówi 
Justyna Archaniołowicz, prezes 
Lipnowskiego Klubu Sportowego 
Omerta

Obaj śmiałkowie z Lipna 
trenują sztuki walki od czterech 
lat. Zajęcia odbywają m. in. pod 
okiem słynnego Marcina Różal-
skiego, który współpracuje rów-
nież z klubem Omerta. Uczą się 
szybko i chętnie, pytanie na ile to 
wystarczy w konfrontacji z krajo-
wą czołówką? – Liczę, że pokażą 

się z dobrej strony. Zawody będą 
bardzo mocno obsadzone. Wcze-
śniej nie jeździliśmy na turnieje 
rejonowe, ale teraz postanowili-
śmy uderzyć z grubej rury. Dla nas 
to wyzwanie, ale i skok do przodu 
– dodaje Archaniołowicz.

Start w Starachowicach to tak-
że wielkie wyzwanie dla młodego 
klubu z Lipna. Omerta działa o�-
cjalnie od trzech lat. Miała niegdyś 
zawodnika startującego na dużych 
zawodach, ale ten przeniósł się do 
Płocka. Teraz nadzieje pokłada 
w dwóch młodzianach z Lipna. 

– Mamy do dyspozycji salę 
Szkoły Podstawowej nr 3. Tre-
nujemy dwa razy w tygodniu. 
W tym roku zapisanych jest po-
nad 50 osób. Regularnie ćwiczy 
co najmniej 30. Póki co, szkolimy 
w jednej grupie, bez podziałów na 
poziomy umiejętności. Poza tymi 
zajęciami członkowie Omerty 
mają możliwość darmowego bra-
nia udziału w treningach z Marci-
nem Różalskim w Płocku – wyja-
śnia prezes lipnowskiego klubu.

Członkowie Lipnowskiego 
Klubu Sportowego Omerta płacą 
składki członkowskie w wysokości 
60 złotych miesięcznie. Wobec ro-
snącego zainteresowania nie tylko 
formułą K-1, ale i sportami walki 
generalnie, w klubie już czekają 
na kolejnych adeptów mocnych 
sportów. O wynikach zawodów 
w Starachowicach i o dokona-
niach lipnowian poinformujemy 
w kolejnym wydaniu CLI.

(ak)

Drużyny powinny być sze-
ścioosobowe, zawodniczki po-
niżej 18 roku życia muszą mieć 
zgodę rodziców. Zespoły można 
zgłaszać do piątku, 12 kwiet-
nia, do godziny 15.00 w recepcji 
DCSiT, ewentualnie pod nr tel. 
(54) 253 05 70. 

Poza ideą propagowania 
sportu, liczyć się będzie oczy-
wiście świetna zabawa. Pierwsze 

trzy drużyny dostaną w nagrodę 
pamiątkowe trofea. O systemie 
rozgrywek organizator zdecydu-
je w dniu turnieju. Będzie to za-
leżne od liczby drużyn. Grać bę-
dzie się do zwycięstwa w dwóch 
setach. W najbardziej zaciętych 
spotkaniach decydować będzie 
tie-break. 

(ak)
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      Piłka nożna

Zamiast ligi był test
Piłkarze Mienia Lipno mieli rozegrać mecz dziewiętnastej kolejki czwartej ligi, ale po-
dobnie jak w przypadku dwóch poprzednich kolejek na wiosnę, tak i tym razem pogoda 
pokrzyżowała im szyki. W zamian nasi futboliści rozegrali sparing z Promieniem Kowale-
wo.

      Piłka nożna

Tylko próbowali
Piłkarzom Wichra Wielgie także nie było jeszcze dane roze-
grać meczu ligowego na wiosnę. W ostatni weekend mieli 
podejmować u siebie Wzgórze Raciążek, ale oczywiście 
płyta boiska nie nadawała się do gry. Na sztucznym boisku 
we Włocławku odbył się za to sparing z Polonią Bytoń.

Zimowa aura utrudnia życie 
piłkarzom. W czwartej lidze prze-
łożono już trzy kolejki, które miały 
się odbyć na wiosnę. A to z powo-
du fatalnego stanu boisk. Więk-
szość klubów nie miała szans na 
należyte przygotowanie płyt. Roz-
grywano tylko pojedyncze mecze, 
najczęściej na sztucznej murawie. 
Mień zaplanowany miał mecz li-
gowy z Krajną Sępólno Krajeńskie. 
Na jesieni ograł rywala 3:0, ale 
tym razem nie było dane zmierzyć 
się obu ekipom. W ostatniej ko-
lejce odbyły się tylko dwa mecze. 
Polonia Bydgoszcz zremisowała 
3:3 z Szubinianką Szubin, a Start 
Warlubie pokonał 3:0 Grom Osie. 
To właśnie z Gromem w najbliższy 
weekend zagra Mień. Czwarta na 

wiosnę kolejka ma się odbyć zgod-
nie z planem. Aura nieco się po-
prawiła, a ligę gonią terminy.

Aby utrzymać należytą dys-
pozycję, piłkarze Mienia rozegrali 
mecz kontrolny z Promieniem Ko-
walewo. Niestety, przegrali z ekipą 
z ligi okręgowej aż 1:5. Honorowe-
go gola zdobył dla Mienia Kotkie-
wicz. Była to nawet bramka dają-
ca prowadzenie naszej drużynie. 
Później gra Mienia się posypała 
i worek z bramkami dla rywali 
otworzył. – Od dwóch tygodni nie 
trenowaliśmy na powietrzu, były 
jedynie zajęcia na siłowni i to było 
widać w starciu z Promieniem. Ry-
wal trenował na otwartym boisku 
i miał nad nami przewagę. To nas 
oczywiście nie tłumaczy, bo poza 

początkiem, kiedy prowadziliśmy, 
zagraliśmy słabo i byliśmy gorsi. 
Dwie głupio stracone bramki usta-
wiły mecz – mówi Jarosław Kępiń-
ski, trener Mienia.

Na postawę naszej drużyny 
bez wątpienia miała wpływ zi-
mowa aura, która uniemożliwiła 
normalne przygotowania. Mimo 
to Mień na najbliższą kolejkę musi 
być już gotowy. – Pogoda nas nie 
rozpieszczała. Teraz po raz pierw-
szy od długiego czasu mogliśmy 
zagrać na powietrzu. W lidze nie 
spodziewamy się rewelacji, o każ-
dy punkt nasza młoda drużyna 
będzie musiała bardzo ostro po-
walczyć. Zobaczymy, na ile to wy-
starczy – dodaje Kępiński.

Starcie z Gromem Osie bę-
dzie dla Mienia bardzo ciężkie. 
W pierwszej rundzie, gdy nasz ze-
spół grał w mocniejszym składzie, 
Grom pokonał lipnowian aż 4:0.

Mień Lipno – Promień Kowa-
lewo Pomorskie 1:5 (1:3)

Skład Mienia: Ziemiańczyk 
- Sera�n, Krasucki, Gracyk, Dur-
kiewicz, Kowalczyk, Gajda, Bu-
dziński, Trejda, Kotkiewicz, Mar-
kowski oraz Małecki, Zieliński, 
Borowiecki, Zaborowski, Kępiń-
ski, Uzdowski.

(ak), 

fot. nadesłane

 Piłkarze z Lipna wreszcie wybiegną na murawę w meczu ligowym

Podobnie jak w czwartej lidze, 
tak i A-klasa pauzowała już po raz 
trzeci w tym roku. Wicher Wielgie 
w ciągu poprzednich dwóch tygodni 
nie rozgrywał w zamian żadnych 
sparingów. Liga nie wystartowała 
także w poprzedni weekend, trze-
ba było więc poszukać alternatywy. 
Taka wreszcie się znalazła i piłkarze 
z Wielgiego pojechali do Włocław-
ka, by zmierzyć się z Polonią Bytoń. 
Ekipa z B-klasy okazała się wyraźnie 
słabsza od naszego zespołu. Wicher 
zwyciężył 5:2. Duża w tym zasługa 
niespodziewanych posiłków z An-
glii. Na urlop przyjechał były pił-
karz Wichra, który bardzo pomógł 
swoim doświadczeniem w drugiej 
połowie. – On grał u nas 12 lat i po 
przerwie nieźle ustawił grę w ataku. 
Na pewno doświadczenie się przy-
dało. Ogólnie w drugiej połowie za-
graliśmy lepiej –przyznaje Grzegorz 
Szarwiński, prezes Wichra.

Tym posiłkowym zawodni-
kiem okazał się Ariel Karczewski, 
który zdobył w drugiej połowie jed-
ną z bramek. Strzelali dla Wichra 
także Ziemiński, Chyla oraz dwa 

razy Arkadiusz Paszyński. Piłka-
rzom Wichra, podobnie jak innym 
zespołom z regionu, w kość dała 
zima. – Nie mogliśmy normalnie 
trenować. Z orlika także nie można 
było korzystać, bo umowa zabrania 
ręcznego odśnieżania. Teraz jednak 
powinniśmy już zagrać. Z tego co 
wiem, w Lubaniu przygotowują bo-
isko na weekend, więc powinno się 
udać – dodaje Szarwiński.

Wicher zmierzy się na wyjeź-
dzie z LTP Lubanie. W pierwszej 
rundzie zremisował z rywalem na 
własnym boisku 2:2, choć mógł 
wygrać. Dodajmy też, że przeciw-
nik w poprzednim sezonie grał aż 
o dwie klasy wyżej, ale po spadku 
z powodów �nansowych, przystąpił 
do gry jedynie w A-klasie. Dla Wi-
chra pierwszy mecz będzie bardzo 
istotny, bo rozpocznie się batalia 
o utrzymanie w lidze. W Wielgiem 
wszyscy mają nadzieję, że – podob-
nie jak rok temu – Wicher będzie 
rycerzem wiosny i zapewni sobie 
ligowy byt na długo przed zakoń-
czeniem sezonu.

(ak)

      Piłka nożna

Ostatni sparing na plus, teraz derby
W ostatnim meczu sparingowym przed inauguracją rundy wiosennej B-klasy podopieczni 
Mariusza Kołodziejskiego pokonali we Włocławku juniorów Lidera. Wiślacy popisali się 
wreszcie dobrą skutecznością, strzelając rywalom siedem goli.

      Piłka nożna

Gotowi do gry
Piłkarska B-klasa swoje rozgrywki planowo rozpoczyna 
w najbliższy weekend. Jedną z drużyn z regionu, która bę-
dzie walczyć o ligowe punkty, jest Wiślanin Bobrowniki. 
Pierwszy mecz nasz zespół powinien rozegrać z rezerwami 
Orląt Aleksandrów Kujawski. Powinien, bo rywal najpraw-
dopodobniej nie przystąpi do rundy wiosennej.

Wszystkie zespoły niższych lig 
przygotowują się do wiosennych 
zmagań. B-klasa, ze względu na 
małą liczbę drużyn, ma wystarto-
wać w najbliższy weekend. Wszyst-
ko wskazuje więc na to, że ruszy 
zgodnie z planem. Aura nieco się 
poprawiła, a w kolejnych klubach 
robią, co mogą, by przygotować bo-
iska. Swój pierwszy wiosenny mecz 
powinien rozegrać na własnym sta-
dionie Wiślanin Bobrowniki. Rywa-
lem naszego zespołu ma być druga 
drużyna Orląt Aleksandrów Kujaw-
ski. Ma być, bo wszystko wskazuje 
na to, że do rozgrywek nie przystąpi. 
– Nie mamy w tej sprawie jasnych 
informacji. W PZPN-ie jeszcze nikt 
o�cjalnie nie potwierdził czy Orlęta 
zagrają. Będę to jednak sprawdzał, 
żeby w razie czego nie przygoto-
wywać się do meczu, którego i tak 
nie będzie, i by nie tworzyć kosztów 
– mówi Grzegorz Durniat, prezes 
Wiślanina.

Jego zespół, jako jedyny z na-
szych drużyn piłkarskich, nie 
rozgrywał meczów kontrolnych. 

W Bobrownikach zawodnicy przy-
gotowywali się do rundy wiosennej 
we własnym zakresie. – Nie mieli-
śmy możliwości grania sparingów. 
Trenowaliśmy sami. Mamy kadrę 23 
piłkarzy i będziemy walczyć w każ-
dym kolejnym meczu, by tam, gdzie 
się da, urywać rywalom punkty  
– dodaje Durniat.

Wiślanin chciałby się zrewan-
żować Orlętom. Jesienią przegrał 
w Aleksandrowie Kuj. 1:2, będąc 
jednak bliskim sprawienia niespo-
dzianki. Wiele wskazuje jednak na 
to, że do konfrontacji nie dojdzie, 
a nasza drużyna trzy punkty dosta-
nie w prezencie za walkower. Jeśli 
tak rozstrzygnie się sytuacja, wów-
czas piłkarze z Bobrownik wybiegną 
na boisko dopiero w drugiej wio-
sennej kolejce, kiedy to pojadą na 
mecz z Lubienianką Lubień Kujaw-
ski. Przypomnijmy, że Wiślanin po 
rundzie jesiennej zajmuje dziewiąte 
miejsce w gronie dziesięciu ekip. B-
klasa jest najniższym szczeblem roz-
grywkowym w naszym regionie.

(ak)

Wisła przygotowuje się do 
startu rundy wiosennej B-klasy, 
której jest liderem. W Dobrzyniu 
celem jest oczywiście awans do A-
klasy, ale na pewno nie będzie to 
łatwe. W sparingach Wiśle wiodło 
się w kratkę, a główną bolączką ze-
społu z Dobrzynia nad Wisłą była 
skuteczność. Właśnie na to narze-
kał trener Mariusz Kołodziejski. 
Sytuacja Wisły nie jest łatwa, bo 
drużynę opuścił najlepszy strzelec, 
Kordian Nowak, który wyjechał za 
granicę. Dlatego też szkoleniowiec 
lidera B-klasy skupiał się m. in. na 
tym, by znaleźć następcę najsku-
teczniejszego snajpera. W ostat-
nim sparingu przed ligą błysnął 
skutecznością Zaborowski i być 
może to on będzie próbowany na 
szpicy już w pierwszym meczu li-
gowym.

Spotkanie z juniorami Lide-
ra Włocławek rozegrano na bo-
isku ze sztuczną nawierzchnią we 
Włocławku. Podopieczni Mariu-

sza Kołodziejskiego przynajmniej 
tym razem rozwiali wątpliwości 
związane ze skutecznością i wbili 
swoim rywalom siedem bramek. 
To oczywiście dobry prognostyk, 
ale dobrzynianie nie ustrzegli się 
też błędów w obronie, co zaowo-
cowało stratą trzech bramek. Już 
w lidze trzeba będzie się tego ro-
dzaju mankamentów wystrzegać. 
W pierwszej kolejce na wiosnę 
Wisła zagra w derbowym meczu 
z Tłuchowią. Rywale zapowiada-
ją, że zdobędą trzy punkty i tym 
sposobem dołączą do ligowej czo-
łówki. Dla Wisły, która ma tylko 
punkt przewagi nad wiceliderem 
z Osięcin, każdy punkt będzie na 
wagę złota.

Mecz w Tłuchowie na pewno 
się odbędzie, bo miejscowi od daw-
na dbali o płytę boiska. Zapewne 
w tym derbowym spotkaniu Wisłę 
wspomogą kibice, którzy wybiorą 
się liczną grupą do Tłuchowa.

Lider Włocławek (juniorzy) – 

MLKS Wisła Dobrzyń nad Wisłą 
3:7

Bramki: Ziółkowski A., Bu-
kowski, Dzierżanowski, Nowa-
kowski, Zaborowski x3.

Skład: Szulc, Grączewski P., 
Opalczewski, Tyburski, Białoskór-
ski, Ziółkowski A., Nowakowski, 
Dzierżanowski, Grączewski T., 
Bukowski, Zaborowski. Na zmia-
nę weszli: Habasiński J., Wyczał-
kowski, Żuchowski.

Tekst i fot. (ak)

Kibice z Dobrzynia dopingiem wesprą 
w lidze swoich pupili
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      Tenis stołowy

Bezkonkurencyjni tenisiści
Zawodnicy LZS-u Jastrzębie wzięli udział w zawodach w Choceniu (powiat włocławski). 
W najsilniej obsadzonej kategorii open nie mieli sobie równych. Wygrał Remigiusz Ziem-
niewicz przed Marcinem Chojnickim.

      Piłka nożna

Zamiast grania – odśnieżanie
W Tłuchowie robią wszystko, by mecz derbowy z Wisłą Do-
brzyń w pierwszej kolejce rundy wiosennej B-klasy doszedł 
do skutku. W ostatnich dniach zespół wziął się za odśnieża-
nie swojego boiska, tak na weekend płyta była gotowa do 
gry.

      Piłka nożna

Powołanie Zabłockiego
Młody piłkarz Cymermana Futury – Mienia Lipno Mateusz 
Zabłocki został powołany do kadry województwa kujaw-
sko-pomorskiego na mecz towarzyski z kadrą województwa 
warmińsko-mazurskiego. Już po zamknięciu wydania CLI 
nasz reprezentant brał udział w spotkaniu kontrolnym z ró-
wieśnikami.

Po zakończeniu sezonu ligo-
wego tenisiści wciąż nie odkładają 
rakietek i rywalizują w kolejnych 
zawodach. Informowaliśmy już 
w bieżącym wydaniu o starcie Bar-
tosza Słomskiego w Indywidual-
nych Mistrzostwach Województwa 
Kadetów w Kamieniu Krajeńskim. 
Podczas gdy młody zawodnik 
LZS-u Jastrzębie stawał w szranki 
z rówieśnikami, jego starsi koledzy 
z zespołu brali udział w I Grand 
Prix Chocenia. Startowali tam za-
wodnicy z różnych miejscowości 
i miast. Byli m. in. przedstawiciele 
Kutna czy Gostynina. Ale nie go-
ście z województwa mazowieckie-
go, tylko gracze LZS-u Jastrzębie 
wiedli prym w zawodach.

W najsilniejszej kategorii 
open wygrał wszystkie spotka-
nia i oczywiście całą klasy�kację 
Remigiusz Ziemniewicz. Drugie 
miejsce zajął jego starszy kole-
ga z LZS-u Marcin Chojnicki. 
W turnieju udział brali też kolej-
ni zawodnicy z Jastrzębia: Patryk 
Papis i Dawid Rydzyński. Obaj 
uplasowali się na miejscach 9-12, 
ale także rozegrali kilka ciekawych 
pojedynków z doświadczonymi 
rywalami. W kategorii młodzików 
na trzeciej pozycji zmagania ukoń-
czył Krystian Rybowicz. – Można 
powiedzieć, że nie mieliśmy sobie 
równych. W kategorii open Remi-
giusz Ziemniewicz wygrał wszyst-
kie mecze bez straty seta, poza jed-
nym, w którym dwa sety przegrał 
ze mną. Tak więc tutaj zgarnęliśmy 

wszystko. Pozostali zawodnicy 
także pokazali się z dobrej strony. 
Widać, że sezon rozegrany w trze-
ciej lidze procentuje, bo rywale, 
z którymi kiedyś przegrywaliśmy, 
teraz muszą uznawać naszą wyż-
szość – mówi Marcin Chojnicki 
z LZS-u Jastrzębie.

Dla tenisistów stołowych to 
nie koniec zmagań. Niebawem 
udadzą się na kolejne turnieje. 
Zwieńczeniem będzie organizo-
wany u siebie Memoriał im. Wie-
sława Witeckiego.

(ak),

  fot. nadesłane

Remigiusz Ziemniewicz zwyciężył we wszystkich meczach

Mateusz Zabłocki został po-
wołany do kadry wojewódzkiej 
rocznika 1997. Grają w niej pił-
karze do szesnastego roku życia. 
Powołania rozsyłał Wydział Szko-
lenia KPZN-u w Bydgoszczy. 

We wtorek, 9 kwietnia, już 
po zamknięciu wydania, młodzi 
zawodnicy z naszego wojewódz-
twa rywalizowali z rówieśnikami 
z warmińsko-mazurskiego. Mecz 
odbył się w Świeciu. Spotkanie 
odbyło się na boisku ze sztuczną 

nawierzchnią. Obok Zabłockiego, 
powołania dostało jeszcze dzie-
więtnastu innych zawodników. 
W tym gronie jest m. in. ośmiu pił-
karzy z Bydgoszczy, dwóch z Toru-
nia czy Świecia, jeden z Włocław-
ka, Brodnicy i Więcborka.

O tym, jak poradził sobie 
w Świeciu młody piłkarz z Lipna 
poinformujemy w najbliższym 
wydaniu CLI.

(ak)

Informowaliśmy w poprzed-
nim wydaniu CLI o przygotowa-
niach zespołów B-klasy do startu 
rozgrywek na wiosnę. Zima wresz-
cie nieco odpuszcza, więc piłkarze 
najniższego szczebla rozgrywkowe-
go w regionie przygotują się do gry. 
W Tłuchowie piłkarze i działacze 
własnoręcznie odśnieżali boisko. 
– Nie graliśmy sparingów, ale tre-
nowaliśmy na orliku. Przygotowa-
nia przebiegały dobrze, frekwencja 
była zadowalająca. W ciągu dwóch 
dni kilkanaście osób, piłkarzy oraz 
działaczy, pracowało przy odśnie-
żaniu boiska. Teraz płyta jest już 
w dobrym stanie, a do niedzieli bę-
dzie w jeszcze lepszym – zapewnia 
Karol Kwieciński, prezes Tłuchowii 
Tłuchowo.

Boisko odśnieżono w Tłucho-
wie za pomocą łopat. Jeśli nie bę-
dzie padać, mecz pierwszej kolejki 
powinien się odbyć. A dla miejsco-
wych gra jest warta świeczki. Na 

derby z Wisłą Dobrzyń szykują się 
od dawna. I chcą rywala pokonać. 
– Musimy go ograć. Tym meczem 
możemy otworzyć sobie drogę do 
marszu w górę tabeli. Atmosfera 
będzie gorąca, bo przyjadą kibice 
Wisły. Musieliśmy nawet na ten 
mecz wynająć ochronę, choć i tak 
dużą mobilizację wykazuje policja 
– dodaje Kwieciński.

Przypomnijmy, że Tłuchowia 
w tabeli B-klasy zajmuje czwarte 
miejsce. Do liderującej Wisły traci 
jednak tylko pięć punktów i jeśli 
w niedzielę wygra, dojdzie rywa-
la bardzo blisko. Na jesieni Wisła 
ograła Tłuchowię w Dobrzyniu 4:1. 
Tłuchowianie się jednak wzmoc-
nili, Wisła straciła zaś najgroźniej-
szego napastnika. Wiele wskazuje 
więc na to, że szanse są wyrówna-
ne. Kibiców czeka więc niezapo-
mniany mecz. Początek w niedzielę 
o godzinie 11.00.

(ak), fot. nadesłane

Płyta boiska w Tłuchowie obecnie wygląda już dużo lepiej, nie pokrywa jej śnieg. 
Na niedzielę będzie gotowa

      Piłka nożna

Dream Team awansował
W niedzielę w hali sportowej Zespołu Szkół w Kikole odbył się finał województwa ku-
jawsko-pomorskiego w ramach projektu Halowa Polska „Futsal + 16 Medium”. Kikolski 
Dream Team pokonał gości z Sępólna i zagra na szczeblu ogólnopolskim. 

Zwycięzca turnieju regional-
nego w Kikole, drużyna Dream 
Team, zmierzył się z ekipą z Sę-
pólna Krajeńskiego Seydak Team. 
Mecz był bardzo wyrównany i do-
starczył wielu emocji. Pierwsza 
połowa spotkania zakończyła się 
remisem 2:2. W drugiej odsłonie  
zaznaczyła się nieznaczna prze-
waga drużyny Dream Team, którą 
udało się utrzymać do końca spo-
tkania. 

Dream Team wygrał 7:5 i tym 
samym otrzymał przepustkę do �-
nałów ogólnopolskich, które odbę-
dą się 21 kwietnia w miejscowości 
Kęty (województwo małopolskie).

Spotkanie sędziował Adrian 
Sławkowski.

Dream Team 
– Seydak Team  - 7:5
Składy: 
Dream Team: G. Gołębiewski, 

Ł. Pipczyński (1), P. Żankowski, R. 
Dąbrowski (2), K. Szychulski (2), 
D. Dąbrowski (1), T. Małecki, S. 
Kalinowski (1).

Seydak Team: F. Kurzyński, A. 

Kolasa, B. Piechocki, B. Pastwik (1),  
P. Ciepłuch, S. Walaszek (2), K. 
Walaszek (1), M. Kołaczyński, M. 
Dankowski (1), M. Tyda.

(red), fot. nadesłane

Członkowie drużyn, organizatorzy i samorządowcy – wójt gminy Kikół 
Józef Predenkiewicz i starosta Krzysztof Baranowski
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